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- Sobota 6 19 marca (50 r. 


wire ĘCE. kwari. 
Prenumerata: W kraju i— 3 — 
s Za granicą u50 4.50 
Zs zmianę adresu 30 kap. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
red tasnstem 40 kop pierwszy i 29 kop. każdy na- 
ry 787, za lekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stębny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nat słane" wiersz petitowy lub jego mi tejsee 1 rb' 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
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wieczorem. 
Uspszatia prayjmuje się do godziny 6 wieesór. 


5 Po długich i ciężkich cierpieniach zasneła w Bogu dnia 417 marca, przeżywszy lat 52. $Š 


Eksportacya zwłok z Chrystynówki 


Mały Teatr Kramskiego $ res 


W poniedziałek dnia 8-g) marca 1910 r. 


Benefis J. Jerzyńskiego 


„Podpretekt' 


farsa w 3-ch aktach, f. Gondineta. 
Rilety (ceny mejs: od rh 4 kap. £O di 40 kap.) sprzedają się sodziennic cd 
v'dony lei rara do 3-ej po pułulnu w kase walin Kr»ioskicgo, Początek 


uuniz */7 wieczorem 


E »3 
Cyrk „Hippo-Palace 
Wa eia d. 8-go marca przedstawienie rader interesujące w 3- h od- 
|-szy dzień ohamp onatu walki francuskiej, zorgani- 


działach. 
zowaneka rzez znanego Eportswena z Petersburga P. 


kridy: 5,000 franków, szerfę honorową, złote i srebrne medale. 


pasow o godanu 10 r pół wieczorów. 
(liostow), 


gély 


Skandal ikwitlatorski 
we Francyi. 


Gbinet p. Brianda przed samymi wy- 
borami powszechnymi do izby deputowanych 
ma wielki klopot z powodu odkrytej defrau- 
dacyi likwidatorów skonfiskowanych dóbr 
pokłasztoraych. 

Afera p Durz i Martin zaskoczyła ga- 
binet socyalistyczno-radykalny i grozi wiel- 
km skandalem. Systematyczne plądrowa- 
nie majątku publicznego należy do tradycji 
rewolucyjnych kobliskat, 


Zapewne zajmą się są y karne sprawą |! 


likwidatorów i należycie ukarzą winnych. 
Ale przed wyborami powszechnymi taki 
skandal publiczny nie wzmocni pozycyi so- 
cyalistów i radykałów w opinii publicznej. 

Od lat 10 prowadzą gabinety radykal- 
ne we Francyi tak zwaną politykę antykle- 
rykainą, która jednak okazuje się systema- 
tyczną grabieżą dóbr kościelnych, prowafńzo- 
ną przez ladz', blizko rządu stojących. Nie 
niożna przyjmaścić, żeby sposób prowadzenia | | 
oszukańczej lkwidacyi dóbr poklusztoraych 
ogi rządowi nieznany, ani żeby ludzie, po- 
wolani do przeprowadzenia tego bardzo ko- 
r ystnego dla kieszeni różnych speknlantów |© 
1 adwokatów interesu, byli rządowi nie- 
zna: i. 

Współwina gabinetu socyalistycznego i 
radykalrego wyszła na jaw w formie, niepo- 
zwalającej na wątpliwość, że działano tu na 


podstawie wzajemnego porozumienia i nie 
bez p działu łupów, zagarniętych bezpra- 
wanie. 


Historya likwidacyi dóbr kościelnych 
pozostunie w pamięci wszystkich współcze- 
sych, jako klasyczny dowód. że cała poli- 
tyka antyklerykalna poprzednich gabinetów, 
ad Waldecka-Ronsseąu do Combesa i od Cle- 
menceau d» Brianda, była sprytnie cbmyślo- 
nyın oszustwem. 

Naro jowi francuskiemu obiecano mi- 
liardy ze sprzedaży skonf skowanych dóbr, 
robotnika francuskiego łudzono, że kapitał, 
uzyskany ze sprzedażę dóbr poklasztoroych, 
użyty zo.tamie na założenie kas emerytal- 
nych dla robotników na starość i na inne 
Cele nżyteczności publicznej. 

Tymczasem Okazało się w rzeczywisto- 
ści, ża sumy, uzyskane ze sprzedaży dóbr, 
wartości setek milionów, utonęły w kiesze- 
niach lkwidatorów i adwokatów przez rząd 
wybranych, a dobro publiczne, 


Rezyser A. Staniewski. 


1) Kaszczejew (Syberys) i Chorunżij 
2) Korszunow (z za Daiksłu) i Marzuk (Alrska) 
r Janosz Cz»ja (Węgry), 4) Bogatyriew (Coarzów) i Mańko “z Królestwa). Szcz- 
w afiszach. Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


dnia 821 marca po nabożeństwie w grobach rodzinnych. 


dnia 720 marca po południu. 


i przyjaciół nieululeni w żalu maż i syn. 


a. w sw ~ 447 Jia oby 
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Mikołajowaka ?, 
gmach P. Krotikowa, 


D. Jarosławcewa 0 na- 
Początek za 


3) Krasac (Ryga) 


ż% r 
We. 


ZACZ 


Klub Polski 7 JOĆNIWO 


IN) Dzis w sobotą dna 6 go marca 
Początek o g. 8-ej wieczorem. 


Zebranie Właścicieli domów m. Kijowa 


|-ej Peryodycznej Wystawy Architektonicznej | 
i Stałej Wystawy materyałów budowlanych. 


Wejście bezpłatne, 


„SUPERFOSFAT * 


Zawartość awasu tusforowego 16—20%. 
mieszyce, Kielce, Readziny, 
Tomasówka. 


Ohrachunek według analizy Jl.xboratoryum Syndykatu. 


Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


Kijów, Buiwarna 9. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie kędą. 
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20 zdolności do pracy: 


17217 | M*n. 


16336 


Tavryk: Łowicz, Miihlgraben, Strze- 


tyle i tak patetycznie rozprawiał p. Combes 
i p. Briend, jest tym pustym [razesem, któ 
rym orator radykalny tak b'z miary szafo- 
wał. Systematyczna grabież p eniędzy pu. 
blicznych, uprawiana bezwstydnie przez ra- 
dykałów politycznych, dyskredytuje, nieste- 
ty, nietylko obecnych wielkorządców Fran- 
cyi, alu systam demokratycznych rządów 
powszechnego głosowania i mesi prędzej, 
iż p. Briand przypuszczał, wywołać reskcyę 
i protest ludzi uczciwych i obudzonego bo- 
noru we Francji. 


„Une machine de guerre qui fait voler 
ut en eclats* nazywał likwida yę dóbr ko- 
vielnych, przeprowadzoną przez wielką re- 
'olucyę, pisarz polityczny tego okresu, p 
ocquev.ll. 

O wielkiej speku!acyi, która przy sprze- 
daży dóbr narodowych, skonfiszowanych 
szlachcie w czasie wielkiej rewolucyi, prze- 
prowadzono, pisze p. Fov lle w swej klasycz: 
nej książce p. t. ,Le morcellement“ PE 
1883). Wtedy to przeprowadzono 152.07: 
teytacyi, wydano 1 i pół miliarda asygnat 

utworzono nową zupełnie własność ziem- 
ką. Było to istot: je rewolucyjne przewar- 
Ściowanie starych wartości, dawną szlach- 
i; wypędzeno, a w jej miejsce osiadła bur- 
łuszya miejska w starych, history: znych 
zamkach, nabytycb za pół darmo na licyta 
cjach. Byla to pierwsza likwidacya, która 
zmieniła ustrój społeczny Francyi. Potem 
| idwik XVIII przeprowadził skup tych dóbr 
i wprowadził na nowo część emigrantów, 
kjórym majątki zabrała była rewolucya. 

Dzisiaj p. Briand z p. Duez i kilkoma 
innymi spekulantami dokonał nowego prze- 
wartościowania“. Banda likwidatorów rzu- 
ciła się na majątki pokościelne i poklasetor- 
ne i dzięki umiejętnej likwidacyi, wydała na 
łup olbrzymie miliardowe wartośc . 

Była to zorganizowana kradzież na ta- 

: skalę, jakiej historya od czasów Sulli 
ilKatyliny nie znała. 

Kilka cyfe najl piej to wykaże. 

Oto likwidacya Brac de St. Frang)is, 
prowadzona przez adwokata Regis, nie po- 
brywa kosztów sprzedaży z powodu rachun- 
ków adwokackich. 

Likwidator Urszulanek z Redon liczy 
szóstą część sumy zlikwidowanej jako ko- 
zta, ale likwidator Urszulanek miejskich 
iie pokrywa swych kosztów msjątkiem zli- 
kwidowanym, lecz wnosi pretensye do skar 
bu pań:twa, gdyż, jak twierdzi, koszta po- 
dróży, koszta fiakrów i wogóle Koszta adwo- 
kackie nie mogły być pokryte s 


o którem | aktywów. 


Trzeba było dop'ero oburzenia publicz 
nego, aby sądy zajęły się temi oszustwanu 
zorganizowanej bandy złodziei publicznego 
grosza. Już od r. 1907 pracuje kumisya iz 
by deputowanych nad rachunkami likwida- 
torów. 

Prece komisyi objąły dotychczas te li- 
kwidacye, które ukończono do r. 1907, ogó- 
łem 222, większość jednak jeszcze jest pie- 
rozstrzygnięta przez sądy i niezałatwiona. 

Nie rozstrzygnięte są jeszcze naduży- 
cia, popełnione przy likwidacyi b gatej „La 
Grande Chartreuse“, a już wydobyta na 
wierzch i niedająca się przemilczeć sprawa 
d:fraudacyi p. Duez rzuca ponure światło 
na rządy kliki Wielkiego Wchodu, które 
pieniedzmi poklasztornymi wynsgradzają oso- 
bistości, oddane polityce p. Combesa i p. 
Brianda. 

Nareszcie kilkanaście milionów, skra- 
dziorych przez p. Dueza i Martina i kilku in- 
nych wspólników, wprowadzają całą sprawę 
2 |likwidacyi na drogę właściwą, jedyną, na 
której dawno już powinna była się znajdo- 
wać: na dregę kryminalną. Ale nie sam bo- 
hater tej kryminalnej sprawy jest i bedzie 
osobistością najbardziej interesującą. Uwa- 
gę publiczną zajmie ta sfera polityków ra- 
dykalnych, ta banda spekulantów politycz- 
nych, która pod pozorem walki z kościołem, 
z klasztorami, ze szkołą klerykalną, z wpły- 
wem Rzymu dokonywa w binły dzień, pod 
okiem władz, qrzy ich milczącem zezwole- 
niu nebywałej grabieży grosza publicznego. 

Ci socyalistyczni miaistrowie, radykal- 
ni sędziowie, socyalistyczno-rsdykalni likwi- 
datarowie, to klika rządząca i wy:ys ująca 
Francyę: ten duch koruzpcyi będzie na ławie 
oskarżonych sądzony. A że ten skutek lixwi- 
datorski schodzi się właśnie z t. rmiuem po- 
wszechnych wyborów we Francyi, to już jest 
szczególniejszem zrządzeniem, które może 
wpłynąć na d:cyzyę wyborców. Obecna 
izba deputowanych nie uvrzyniosła krajowi 
żadnych reform. Miliard, zapowiadany przez. 
p. Combesa na cele ube>pieczenia społecz 
nego, rozprysł się na drobne zyski i wielkie 
dtfruudacye i rozlał się po kanałach speku- 
lacyi likwidatorów. Natemiast. budżet fran- 
cuski obarczony Został setką milionów na 
szkoły cywilne, które w miejsce szkół skon- 
fiskowanych klaszturów zostały założone 
i obecnie starają się zniszczyć wszelki ślad 
religijnego wychowania w narcqzie tak Te- 
ligijoym, jakim był naród francuski. 


lzba deput«wanych uchwaliła pensye!: 


15,000 fr. dla panów posłów i z tem deko- 
nanem dziełem staje przed wyborcami. 


Pogrzeb w Humaniu 
O czem zawiadamiają krewnych 
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daja Jan Drzewiecki, uas 
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Wiadomość: Kijów, Padina kaia, Ryk- 


Są do sprzedania mająlki } du 
ulokowania kapitały 
ków wyłączony. Zał sze nia: Motylóa- 
Podolski. Adwokat przysięgły B. Wro- 


Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict, 
aiom. płe. "Wszyst. spec. spos. kur. 
dziel. łóżka. 


inu również 


| towych. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPOMÓOC” 


wykonywa wszelkie czyrności w zakras haokowy wchodzące: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
Incasso weksli 
miejscowości. 
Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów procen 


Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamonty it. p., 


Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na» 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 


i enrmeratę I ogłoszenia przyjmuje 
Administracyz, 


W 
i 


w Kijowie 


i zleceń na wszelkie 


Adres Zarządn: Kijow, Inelytacka Ni 4. 


Adres ieleeraficzny: gSama” Kijów. 
1061 Teiefon Nr 23—49. 
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Dziś i codziennie. 


Rostauracya przy teatrze otwar- 


e ,. ta do godziny 3-ej w nacy. 
Meryngowsta ml. Nr 8, telef. 2484 H a 
Dyrexcya podany = A Walberg, P Wkrótce debiuty no 
Fedorow. A. Prokofiew, i © Podkn wych artystów 
W czai k Z fo<starier"1 ły. duzy, Jastig do wynażę ja poe 
wiec/or zginą naokoło pra- Pokó ój żądane na rok. Telef., oświe!- 
wego oka czar. plama w żółlej skórz.|* lestr. hreszczatvk 25 m. 84, 17220. 
obroży, wabi Sę Lusik. Przyprowzd ie 
ną Aleksa: drowską 47 m 4 za u gvda. 
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Sanatoryum D-ra Solmana Poleca: TA 
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saa 0. s 


]|-totr.ec, 
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wabił1 uiadziel. 


Za wyn w ańzen'e do~tar- 


17 724 


Kowe 
rasy s120: Uhra- 
tsklej — sitze- 
Stzyżuwów 


4 du 6 


Koło Kobiet Polek. 
(Fundusiojowska 28 m 


Kreszczatyk 42. st kol, pozzi, teler. Oratowe, xt. | dzo). 
Jutro © godz. Z-ej go południu nastapi otwarcie UEM iS 
Poszukuję Re erami k q | dobroczynności 


Mohy:ow: odolskim. 


gi przy biurze pracy. 
17160 


Udział pośr: dni- | starsi 9—10. 


lat 5—6; drubimie *—7; 
si 9— 10. Sroda: 


iz Tentelów, Odaskiej. czyński. S 13125/9—10. Czwartek: „Chłopcy „do A 
aletra Chilijska,. yi Iý, wsi, |5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7, dru 
Dr Czerniak |; — 8, kob, 1 -ż hinie 8-9 A hie starsi 9—)0. Piq 


Od- 
„1118 1 


skandal 


Niewątpliwie lizwidatorski 


przyczyni się do uświadomienia wyborcy po: | 


wszechneso i równego prawa głosowania 
we Fcancyi o wartosci moralnej jego repre- 
zentantów i musi wywołać rzakcyę przeciw 
sysiematycznie uprawianej demagogii, połą- 
czonej z umiejętnem „przewartuściowaniem* 
majątków poklesztornych. w. L. 


Rozkradziona Rosya. 


Pod powyższym tytułem <Gołos Moskwy» zamie- 
Szcza artykuł z okazyi rewizyi obecnych, wykrywają- 
cych coraz nowe nadużycia. 

Gazeta twierdzi, że to nic nowego, że tylko co 
było tajnem — stało się jawnem. Wykazuje przy tem, 
że obecnie dokonywane są operacye chiiurgiczne nad 
łapownictwem, lecz, że oprócz środków chirurgicznych, 
konieczne są również i sanitarne: 

«Pierwszym z tych środków — pisze gazeta — 
jest panowanie prawa. Niepodobna liczyć na pomyślną 
walkę z uadużyciami, dopóki widzimisią stoi ponad 
prawem, dopóki nie wszyscy są równi wobec prawa. 
W takich warunkach znajdą się zawsze osoby, które 
będą nietykalne dla każdej rowizyi. 

«I jak odróżnić prawna postępowanie od bazpra- 
wią iam, gdzie wcgóle prawa Istnieją jedynie tylko na 
papierze, ustępując miejsca wszelakim stanem wy, ątko- 
wym. Są to takie ostro prdwodne kamienie, na jakie 
natknąć się mnsi każda rewizya 

«Następnie czas byłby położyć kres nietykalności 
nrzędn'ków, w razie jeśli ich zwierzchnicy nie zgodzą 
się ba pociągnięcie takowych do odpowiedziainości są- 
dowej. Jest to główna przyczyna wszelkiego bez- 
prawia, 

«Oczywiście prasa mogłaby cddać wielkie nsła- 
gi w demaskowaniu łapowników i to osób, rozkradarą- 
cych pieuiądze skarbowe, cóż kiedy obecny system kar 
i konfiskat stel temu na przeszkodzie. Możua nawet 
powiedzieć, 20 pod tym vzwlędem gorzej się dzieje te- 
raz nić przed reformą. 

«W rezultacie jednak i pemimo tego walczymy 
z łapownictwem, Zzna,dusemy się jedna< nietyle w sy- 
tuawyi Herknlesa, czyszezącego stajnie Augiasza, ilo w 
sytnacyi Herkulesa, odrąbującego głowę bydrze, której 
natomiast trzy wyrasta. 

«Przy obecuym braku poszanowania dla prawa, 
wobec tej drog: rzędnej roli, jaką odurywa ono w Ro- 
syi, tradn» dać sobie radę z tym putw*rom, który wy- 
połzł z głębin starego ustroju, zbyt ma on poinyśine 
warunki rozwcju, Jednasze Horkules rzucił wię koniec 
końców na hydrę i zadusił ją. Tv przynajmniej nie był 
jnż półśrodek». 

Ch). 


Warszawa. Aleja Szucha 9. 
leczenie chorób chirurgiczoych i 
Pobyt r opatronki od rb. 3 
Amhulatoryum od 12 
do 1-ej pp. Pracownia Roentgena, 1554) 


Notatki informacyjne. 


Biore kij. rz.-kat Tow dębreczyn 
y'omierska Nr. 8, awarie 
każdodziennie od 10 dv 2 opróer świa! 


Tamze w godzinach biurowych mo- 
Żna zasięgnąć wszelkich ohjaśuień, doty 
czących wydviaiu istoisk. 

Zarzad Tow pom. stud pol. uniw 
SE Wielka Ży'omierska Nr £ m. 1? 


dzienite od li da 1 oprocz Świąt i uic- 


bivre pracy pzy ki sz-kat. Tow 
Maa Zytomiersza Ni 
b, otwarte codziennie od 10 do 5 opróc 
świąt i niedziel Schronisko św. Jadw! 


Gimnastyka w P, T.6. W peniedzia- 
tek. Chłopcy do 14 izt: 5—-6; 
14 lat 6 — 7; drubinie 8 -9; druhowie 
Wtorek; Panienki do 14 


wiczenia dowolne 


lek: Pamienk! do 14 lat 5— 6; deuin 
6 7; druhowie młodsi 9—30. Nierdzte 
ła: Ćwiczenia dla | a ai 0. | VI BLEE JĄ W 10—11 rana. 


Specyal- 
PR Dom Handlowy 


Adolf Muszkat i Syn 


Kreszozatyk 22. Telefon 419. 


Biure zarządv 
1) ctwarto co 


powyżej 


rad zeń  wybit- 
nych badaczy, 
płuwaniemdousi, 
które doskouale 
odpowiada wszy- 
stkim współcze- 
snym - wymada- 
niom hygitny zə- 
bów, 15570 


druhowie młod- 


Z prasy Eom 


W sprawie obchodu grunwaldzkiego. 


Z powodu głosów usiłujących pow- 
strzymać społeczeństwo polskie od obchodu 
sa pomocą różnego rodzaju straszaków „Ga- 
zeta Warsz.“ pisza: 


<Obchód grunwaldzki jest dla pas obchodom we- 
wnętrznym, ob hudem skunienia myśli wobec wielk:cj 
roczDicy zabezpieczenia pdstaw narudowego bytu przez, 
to wielk'e ofiarne natężřnin całej siły narodu, jakiem 
jest zawsze vręzne wystąpienie w imię obrony Swoich 
praw, lub też” wypełnienia swych dziejowych prze- 
znaczeń 

«Mylą się też cj, którzy sądzą, że dążenia paro- 
du. jego najgłębsze instyakty i odczucia dadzą się ura- 
hiać. lub przytęp'ać przez taką lub inną manifestacyę, 
którzy chcą z obchodu, będącega głęboką wewnętrzuą 
potrzebą poczucia sę przez chwilę w jedności z prze- 
szłością, zroh ć jakis drobny moment w bieżących poli- 
Lyczaych zabiepa'h. 

«Mówiąc o obzhodzie grunwaldzkim, trzeba się 
zwrócić takze ku tym, którzy usuwają się od niegu 
przez obawę, że danie wyrazu uczuciom naszym draz- 
nić może mem.ów, kórym los odmówił przed pięciu- 
set laty zwycięstwa. 

«P. mijamy już io że obawa przed rozdrażnieniem 
kogokolwiek moze nas doprowadzić bardzo daleko, Doć 
nie manifesta ye z naszaj strony, lecz ietaienie samo 
na jennych lurytorynch jest kamieniem obrazy. Jest 
wzgląd wazniejszy. Niemcy są narodem zbyt mądrym 
i zbyt politycznie wyrobionym, by w polityce swojej 
kierowali sią ezy as do nich m iłością, lub nienawiścią. 
Walka, którą z nami t czą od wieków nie jest następ- 
stwem "jakiejś szczególniejszej złuśliwości z ich strony, 
lub tez płodem kaprysu, 


<Nip, wiedzą oni zarówno, jak ci wszyscy, co u 
nas pelitycznic myslą, żn walka jest wynikiem konic- 
czności dziejowej, ża w niej zarówno jedoa jak druga 
strona wspałnia tylko swoją powinność, że zarówno je- 
dra Jak druga, toczą bój o przyszłość «woą i 0 zwy- 
ciąstwo swego idealu i swego pojęcia o świecie. 

<Potralimy doskonale rozróżnić ta, co w tej 
walce jest Jstordego, a gdzie się zaczynają metody 
walki, napiętnowane przez opinię całego Świata 1 tę- 
dąte wyrazem prusk ©! bczwzylędawści. 

«Wied ąc zaion, że śrudki an'ypolskia stogo- 
wane w Prosa h, ne są uzależnione od takich lab in- 
aych nezać naszych w stosunku d) niemców, bo co do 
jakości tych uczuć nie mają chyba nasi sąsiedzi naj- 
mniejszych zładzeń, lecz ze są ki nsekwentnem 'stoso- 
waum pewnego systema politycznego, zaleznego wy- 
łącznie od interosów pruskich i od naszych czynów, 
dokonywanych w ciągu obrony naszych teryturyów 
i naszych praw. nie możemy i nie chcemy krępować 
się w naszem zyciu wewnętrznam, w dopałnianiu głę- 
bokich i istotnych potrzeb naszego współżgcia z prze- 
szłością urojon:mi niebezpie zeńsiwami, nie wolno nam 
kurczyć naszego zycia duchowego i wyrzekać się tych 
nawet jego przejawów, które żadnymi focmalnymi, przo- 
pisami nie są skrępowane. 


5 
Z kijowskiego T-wa rolniczego, 


Onegdaj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie radyżkijowskiego T-wa rolniczego. Prze- 
wodniezył prezes T.wa, p. J. Dawydow. 
Oprócz członków rady na zebraniu byli obe- 
cni przedstaw.ciele innych Towarzystw, któ- 
rych podpisy umieściliśmy poniżej. 

Pod obrady poddano kwestyę podnie- 
sienia ceł wwozowych na maszyny i narzę 
dzia rolnicze. Przedstawiciel charkowskiego 
T-wa rolniczego, członek rady, p. Brunst, 
zaznajomił zebranych z projektem nowych 
ceł, oraz ze stanowiskiem, jakie zajęło w tj 
kwestyi T-wo relnicze. 

W roku b. upływa termin przepisów 
czasowych z r. 1897, dotyczących ceł na nie- 
które kategorye maszyn 1 narzędzi rolni 
czych, a mianowicie — snogowiązalki, žni- 
wiarki, skombinowane młocarnie i lokomo- 
bile oraz inne mniej ważne przyrządy i na- 
rzędzia. W najbliższej przyszłeści projekt 
nowego nrawa wejdzie na porządek dzienny 
Domy Państwowej. Według posiadanych 
informacyi zamierzone jest podniesienie cła 
uietylko na maszyny, lecz i na narzędzia, 
które obecnie korzystają ze względnie ulgo- 
wej taryfy, Oraz projektowane jest ocłenie 
przedmiotów, importowanych bez cła. Wed- 
ług działających obecnie przepisów snopo- 
wiązałki, żniwiarki i garnitury młocarniane 
są wwożone bez cła, lokomobile przy mło- 
tarniach obciążone są cłem wysokości 75 kop. 
od peda. Zamierzone jest ocienie lokomr biii 
izmłocarni parowych wysokości 3 rb. 20 kop. 
od puda, żniwiarki i snopowiązałki— po 1 rb. 
50 kop. Cło powyższe będzie podatkiem do- 
datkowym na rzecz przemysłu i skarbu 
w wysokośti 1800 od 10-silnego garnituru 
parowego, 80 rb. od snopowiązałki i 40 rb. 
od żniwiarki. 

Ze względu na to, iż opracowanie pro: 
jektu odbyło się bez udziału przedstawicieli 
rolnictwa, Towarzystwo charkowskie uznało 
za konieczne, aby zainteresowane organiza- 
cye rolnicze zabrały głos w obronie iutere- 
rów rolnictwa, które w chwili obecnej wy- 
maga szczególnej troskliwości i którego po- 
myślność jest niezachwianą podstawą roz- 
woju przemysłu wogóle. Rolnictwo, pono- 
sząc ciężary na rzecz przemysłu, ma prawo 
żądać, aby przedmioty niezbędne dla pro- 
dukcyi rolnej nie ponosiły wyższego niż 
dotychczas oclenia. Z drugiej strony—nie 
ulega kwestyi, iż zwiększający się pobyt na 
maszyny rolnicze wyrobu miejscowego wpły- 
nie na rozwój krajow:j fabrykacyi maszyn, 
która i bez ceł protekcyjnych dojdzie do 
wyrobu takich maszyn, jak wwożone z za- 
granicy. 

Zwiększenie cła i, co zatem MR 
drożenie narzędzi rolniczych może się oka- 
zać szkodliwem z punktu widzenia dobrze 
zrozumianych interesów przemysłu, 
waż wpłynie na zmniejszenie popytu i po- 


gorszenie warunków techniczn$ch fabryka- 
Zə względów. też powyższych charkow- 
skie T-wo rolnicze uważa za stosowne pro- 


oyi. 


testować przeciw nowemu projektowi. 


Wobec tego, że kwestya protestu była 
jaż uchwalona przez kijowskie T-wo rolnicze, 
innych organiza- 


cyi wyraziii swą zupełną solidarność z po- 
wyższemi T-wami, zostały zredagowane tele- 


becni zaś przedstawiciele 


gramy do zarządzającego departamentem 
rolnictwa, Kriwoszeina, i prezesa ministrów 
Stołypina, które przytaczamy w dosłownem 
brzmieniu: 

„Do zarządzającego departamentem rol- 
nictwa i urządzeń rolnych. Kijowskie T-wo 


rolnicze, zaznajomiwszy się s projektem pod- 


niesienia cła na maszyny i narzędzia rolni- 


cze, rozpatrzyło powyższą kwestyę i, uznając 


podniesienie cła za zarządzenie nadzwyczaj 
szkodliwe dla interesów rolnictwa, na wal 


nem zebraniu w dn. 24 lutego jednogłośnie 


uchwaliło rozpocząć starania o zachowanie 
na przyszłość ceł w wysokości, określonej 
czasowymi przepisami z r. 1897. Rada T-wa, 
wspólnie z niżej podpisanymi w wykonaniu 
powyższej uchwały zwraca się do Pana z pro- 
śbą, aby ze względu na interesy rolnictwa 
cła nie były podnoszone. 

Podpisani— prezes kijowskiego T-wa rol- 
niczego, Jerzy Dawydow, prezes podolskiego 
T-wa rolniczego, Aleks hr. Tyszkiewicz, pro- 
zes humańsko-lipowieckiego T-wa rolnicze- 
go, Władysław Podhorski, prezes kijowskie- 
go gnbernialńego zarządu ziemskiego, Michał 
Sukowkin, dyrektor połud.-rosyjskiego T-wa 
PopęPRaja przemysłu i handlu (syndykatu 
rolniczego) Antoni Rzepecki“. 

Do prezesa rady ministrów został wy- 
słany telegram analogicznej treści, ze zmia- 
ną redakcyi w zakończeniu. Brzmi ono, jak 
następuje: „Rada T-wa, w wykonanin uchwa- 
ły powyższej, wspólnie z niżej podpisanymi 
prosi W. E. wziąć pod uwagę, że podnie- 
sienie ceł ograniczy zastosowanie ulepszo- 
nych maszyn i narzędzi, zgubnie wpłynie 
na rozwój rolnictwa i obniży jego produk- 
cyjność*. Następują podpisy. 

Po rozstrzygnięciu kwestyi protestu prze- 
ciw podniesieniu ceł, pod dyskusyę weszła 
kwestya dalszego programu działalności T-wa, 
Wobec całej rozciągłości powyższej kwestyi, 
na razie uchwalono przedsięwziąć niektóre 
kroki przygotowawcze, i w tym celu wyko- 
rzystać wystawę w Winnicy i Hamaniu dla 
wzajemnej wymiany zdań członków miejsco- 
wych T-w e» do wspólnej akcyi w tych wy- 
padkach, kiedy potrzeby rolnictwa będą tego 
wymagały. Niezależnie od tego uchwalono 
rozpocząć planową pracę nad określeniem 
przyszłego plavu działalaości T-wa. 


r [4 a 
Pedagog nadwiślański. 

Zdobył sobie ME TS ogrodu pomolcgi- 
cznego w Warszawie, p. Lemiechow, jako... <botanika, 
który stosował wynalezione przez się nowe metody 
szczepienia i sadzenia drzew, tak skuteczne, że z drzew. 
poddanych operacyom p. Lemiechowa, pozostały tylko 
ślady w postaci zwiędaiętych pni, a te drzewa, które 
miały wyrosnąć»... wcale nie wyrosły. 

Zamalo było p. Lemiechowowi laurów cbotani- 
ka»; chciał zdobyć laury jako «pedagog». Jak do te- 
go dążył, dosadnie wyślietla tę rzecz cSwobodnoje Sło- 
wo», które pisze, co następuje; 

<Z polecenia kuratora okręgu naukowego, ucz- 
niowie szkoły ogrodniczej przy warszawskim ogrodzie 
pomolcgicznym zostali rozpuszczeni do dnia 4 kwietnia. 
Zdziwiło to wszystkich, ponieważ zazwyczaj szkoła nie 
miewa feryi, a od dnia 14 do 28 marca corocznie od- 
bywały się w niej egzaminy, poczem uczniowie zaczy- 
ni aizajęcia praktyczne. Dyrektor szkoły, prof. Iwa- 


ponie- 


nowskij, oświadczył wczoraj uczniom, iż ped-zas tych 
feryi powioni usprawiedliwić się przed nauczycielom i 
głównym ogrodnikiem, Lemiechowem, z powodu wyrzą 
dzonej ma w d. 15 listopada r. z. zniewagi, polegają- 
cej na przymusowem usunięciu go ze szkoły. 

«Uczniowie stanowezo odmówili usprawiedliwie- 
nia się, oświadczając, że zgodzą się na nie dopiero 
wtedy, gdy Lemiechow zretabil.toje się sądownie. 
Przy tej sposobneści przypomnieli prof Iwanowskiemu 
Jeszce e niektóre csprawki> Lemiechowa, który wywie- 
rał demoralizujący wpływ na uczniów: pedczas wyżła- 
dów uczył ich, jak odwiedzać domy publiczne, cpowia- 
dał nieprzyzwoite anegdoty, podczas cksku-syi spajał 
trunkami i t d. Przypomauieli też, jak często skarżyli 
się na tę działalność ILemiechowa i jak na to dyrektor 
nie zwracał uwagi. I obecnie prof. Iwanowskij odpo- 
wiedział, ża żadnych skarg nie słyszał», 


W sprawie hodowli koni 
na Wołyniu i Podolu, 


(Projekt rządowy). 


Zarządzający stadninami państwowemi, 
generał-porucznik Z fanowicz, wniósł do Da- 
my Państwowej: projekt prawa o organizacyi 
stajni zarodowej w gub. wołyńskiej i o roz- 
szerzeniu stajni zarodowej w Kumień u Po- 
dolskim. 

Projektodawca wykazuje, że w gub. 
wołyńskiej, gdzie według spisu z r. 1006 
jest 712,119 koni, a w lej liczbie 240 123 
dorosłych klaczy, niema stajni zarodowej. 

Zarząd stajni poprzestaje tylko na wy- 
znaczeniu kilku cgierów rządowych do tej 
gubernii. Wpływa to ujemnie na stan ho- 
dowli koni. Uwydatniło się to w szczegól- 
ności podczas ostatnich spisów koni i mo- 
bilizacyi niektórych powiatów gub. wołyń- 
skiej. Okazało się wówczas, że nie znale- 
ziono wcale koni włościańskich, odpowie. 
dnich do remontu. Przy gospodar.twie fu- 
torowem daje się również we znaki brak 
slnych kani roboczych. Wobec tego wo- 
łyński komitet gnberaialny do spraw gospo- 
darki ziemskiej zwrócił się do głównego za- 
rządu stadnin z prośbą o utworzenie w gu- 
bernii stajni zarodowej, in:cszczącej 100 ogie- 
rów. Ze swcjej strony komitet ziemski zo- 
bowiązał się ponosić wydatki na pomiesz 
czenie dla tych koni i w tym celu asygno- 
wał z funduszów ziemstwa 25 tysięcy rb. 
Obecnie zaś gubernialny zarząd ziemski 
kupił już w tym celu posiadłość (35 dzies.) 
we wsi Uchowiecka w pow. kowelskim, 
o wiorstę od przystanku kolejowego „Steble*. 
Sadybę tę oglądał już przedstawiciel głó- 
wn'go zarządu staduin i uznał za odpowia- 
dającą swemu przeznaczeniu. 


ać ją zarządowi stadnin za 3,000 rb. roczne- 
go czynszu. 
Następnie jednorazowy wydatek na ku- 


wyniesie 
skiej i półkrwi. 


wołyńskiej, wyniesie 36 175 rb. 
sób na urządzenie stajni wołyńskiej i na jej 


w latach zaś następrych utrzymanie stajni 
kosztować będzie 36,175 rb. 


w Balinie, w pow. kamienieckim, a liczącej 
podolskiej jest 509,650 koni, 
149,407 dorosłych klaczy. 


do gub. wołyńskiej i besarabskiej, 
czego jeden ogier przypada na 3,000 klaczy. 


To też główny zarząd, czyni starania, by 
zwiększyć ilość ogierów choćby do 100, jak- 
kolwiek pożądanem byłoby co najmniej 200 


na zaspokojenie potrzeb miejscowych. 


o rozszerzerzenie stajai pociągnie za 
sobą wydatek jednorazowy w kwucie 50,900 
dodatkowy w kwocie 


rb., oraz kredyt 
11,690 rb. 

W ten sposób na utrzymanie rozsze- 
rzonej stajni podolskiej 
w r. 1911—82,852 rb, 
pnych Pa 31,952 rb. corocznie. 


yinszczywszy całą sprawę, z*rządza- 
jący stadninami panstwowemi wnosi projekt 
organizacyi stajni wołyńskiej i rozszerzenia 
podolskiej, prosząc v wyasygnowanie odpo- 


w einich kredytów. 
| mamami | mmo 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© W sferach dobrze poinformowanych zapew- 


niają, ze rząd postanowił zerwać wszelkie stosunki z 


październikowcami, twierdząc, że nie mają oni więk- 
szości w Dumie ani też żadnych stosunków wśród lu- 


dności. Rząd postanowił oprzeć się wyłączne na pa- 


cyonalistach, którzy, jako partya, są daleko lepiej zor- 
ganizowani. 
© Przedstawiciele ministerstwa spraw wewnę 


trznych konferowali z posłem japońskim w Petershur- 
gu. Sondowano opinię, czy znajdzie się grunt podatny 


do rozpoczęcia kroków o utworzenie przymierza zaczę- 


pno-zdpornego pomiędzy Rosyą i Japonią. Kwestyę tą 
odłożono do czasu poroznmienia się w 
Anglią i Frsncyą. 


Pisma rosyjskie donoszą, że na zachcdnim 
w Suj Juan- 


wróg BIETA przy ojściu jej do Amuru, 
Cażen, Chiny budują cały szereg silnych fortyfikacyi i 


jednoczesnie zaludniają całe pogranicze rosyjskie zoł- 
nierzawi zapasowymi. Każdy taki osiedleniec otrzymu- 
je działkę ziemi, dom mieszkalny, wszystkie potrzebne 
statki, narzędzia oraz 62 lany gotówką. Przesiedia- 
niem żołnierzy zajmnie się towarzystwo prywatne, któ- 
re otrzymuje jednak fundnsze z Kasy panstwowej i jest 
kierowane przez ministrów, Bogatsi chińczycy równiez 
popierają towarzysiwo. Kupcy z Kantonu złożyli 9 
milionów lan na cele zalndnienia żołnierzami zaparo- 


wymi pogranicza rosyjskiego. 
© Kancelaryga Damy ułożyła bilans działalności 


Dumy za czas od 20 stycznia do 28 lutego. Wpłynęło 


do Dumy w tym czasie 74 rządowe projekty prawa i 


ð wniosków prawodawczych posłów do Dumy. 5 


Za pożądane 6 projekiów prawa Obecnie komisye ma- 
ją do rozpatrzenia 6% wnioski prawodawcze. Interpe- 
acyi wniesiono 7, Z tych 5 przekazano komisy), która 
ma obecnis jeszcze 17 interpelacyi do rozpatrzenia, 
Do wniesienia do Damy gotowe jest 37 projektów 
prawa. 


DZ I E NN PR 


jący się z rurki 


Zorganizo: 
wawszy w sadybie stajnię na 100 ogierów, 
s o © zarząd ziemski postanowił cd- 


pno ogierów wyniesie 80 tys. rb. (licząc, że 
20 ogierów weźm e się z rządowych stadnin 
zarodowych), a z dostawą i t. p. wydatkami 
to 83 tys. rb. Za rajbardziej po. 
żądane uznano ogiery czystej krwi angiel- 


Wydatek roczny na utrzymanie stajni 
W ten spo- 


utrzymanie potrzeba w 1911 r. 119,175 rb. 


Podolski gubernator i rada podolskiego 
T.wa rolniczego zwrócili się do głównego 
zarządu stadnin państwowych z prośbą o 
rozszerzenie stajni podol:kiej, mieszczącej się 


70 ogierów. Według spisu z r. 1906 w gub. 
w tej liczbie 
70 ogierów nie 
wystarcza i na potrzeby miejscowe, a oprócz 
tego stajnia podolska musi wysyłać cgiery 
wobec 


wymaganem jest 
a w latach nastę- 


tej sprawie z 


ro- 
jektów prawa zostało cofniętych przez rząd, a 4! Du- 
ma przyjęła. Oprócz tego Dama rozpatrzyła i uznała 


Z klubu przemysłowo- 
technicznego. 


D. 26 lut. po zamknięciu walnego ze- 
brania; członkowie oraz nowoprzybyli góś- 
cie wysłuchali dwó.h ostatnich odczytów 
a seryi rcleratów i pogadanek, zainicyowa 
nych przez zarząd klubu na czas zjazdu 
ke ntraktowego. A 

Pierwszy zabrał głos p. St. Sliwiński. 
Przechodząc do właściwej treści odczytu, 
prelegent zapoznał słuchaczów ze zjawiskiem 
fal elektrycznych, porównując je z falami 
wody, załaczającemi c'raz szersze kręgi. 
Fale wodne posiadają ruch postępowy, pod- 
czaszgdy cząstki wody, w tym ruchu udział 
biorące, nie posuwają się naprzód, lecz je- 
dynie tylko podlegają wahaniom z góry na 
dół i odwrotnie. Następnie wyjaśnił pow- 
stawanie wtórnych fal odbitych oraz tak 
zwanych fal stojących z nieruchomymi węz 
łami. 

Fale elektryczne powstają przy wyła- 
dowywaniu się elektryczności w postaci is 
kier. Godnem uwagi jest to, że jeszcze 
przed wykryciem tych fal uczony angiel 
ski, Maxwell na podstawie wyliczeń przewi- 
dział ich istnienie i określił ich własności 

Herz, znacznie później, wykazał do- 
świadczalnie podobieństwo fal elektrycznych 
do świetlnych. Posiadają one taką samą 
szybkość (300 tys. kil metrów na sekundę) 
co światło, i również dają rezonans, podle 
gają załamaniu, odbiciu i polaryzacyi. Istot- 
na różnica zachodzi tylko w długości fali. 

Otóż gdy pod wpływem iskry elek- 
trycznej na stacyi wysyłającej tworzą się 
file, to takowe, przepłynąwszy znaczną prze- 
strzeń, padają pa koherer stacyi odbiorczej, 
włączony w zamknięty obwód prądu elek- 
trycznego. Koherer jest to przyrząd składa- 
szzlanej, zaopatrzo1ej w: 
dwa elektrody i wyrełnionej opiłkami me 
talowemi, które stawiają znaczny opór prą 
dowi. 

Otóż w pierwszej chwili, gdy dotrą de 
koherera fale elektryczne, nabiera on na 
krótki owresjczasu własności przepuszcza- 
nia prądu. Aby ponownie przywrócić mu 
tę własność nie wystarcza już samo działa- 
nie fal, lecz należy jeszcze wstrząsać rurkę 
z opiłkami. 

Pierwsze pomyślue rezultaty z telegra- 
fem bez drutu otrzymał student uniwersy 
tetu bulońskiego, Marconi. W roku 1897 
udało mu się przesłać znaki telegraficzne 
przez kanał brystolski na odległość 26 kilo- 
metrów. Dopiero po zastosowaniu anten 
wszystkich mas”tów żelaznych i zastąpieniu 
koherera bardziej czułym przyrządem, Mar 
coni mógł przesyłać depesze na dalsze od 
ległości. Dziś jego system telegrafu bez 
drutu służy do porozumiewania się dwu 
części świata przez ocean Atlantycki. 

P. Sliwiński swój odczyt ilustrował 
znaczną ilością obrazów niknących, nadto 
wykonał kilka bardzo efektownych do- 
świadczeń. 

Następnie d-r Jankiewicz referował o 
odzieleniu osadków soku nawapnionego ne 
zimno z dodaniem błota saturacyjnego. Do 
aatnie strony tego sposóbu: o połowę mniej- 
szy wychód wapna, zmniejszenie się ilośc 
melasy, mniejsze zanieczyszczenie wyparnic 
oraz większa wydajność cukru. 

W przerwiegmiędzy ;: odczytami prezes 
Rząśnicki zawiadomił o urządzanym we 
Lwowie piątym Zjeździe Techników we Lwo 
wie w d. 9, 10, 11 września nowego stylu. 
to jest 27, 28, 29 sierpnia st. st. roku bie- 
Łącego. 

Zjazd ten połączony z odczytami, refe- 
ratami i obradami podzielono na następują 
ce sekcye: 1) sekcya architektoniczna, 2] 
budownictwa wodnego, 3) komunikacyi lą: 
dowej, 4) sekcya mechaniczna, obejmują”a 
budowę maszyn, technologię mechaniczne 


tykę, ogrzewanie i wentylacyę, 5) sekcy: 
elektrotechniczna dla prądów słabych i sil- 
nych, 6) sekcya chemiczno-technologiczna 
7) sekcya tekstylna, obejmująca odnośue 
działy technologii chemicznej i mechanicz- 
nej, 8) sekcya cukrownicza, 9) sekcya ga- 
zownicza, 10) sekeya górniczo naftowa, 11) 
sekcya cgólna, obejmująca sprawy: przemy- 
słowe, wykształcenia zawodowego, stanowi- 
ska społecznego techników i słownictwa 
techniczne. 

Nadto postanowiono urządzić w czasie 
zjazdu: wystawę prac słuchaczy szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, która ma dać o 
braz sposobu kształcenia zawodowego w tej 
szkole i, jeśli okaże się możliwem, wystawę 
motorów dla drobnego przemysłu. 

Na plerwszem ogólnem posiedzeniu 
Zjazdu będzie wygłoszony w myśl uchwał 
poprzedniego zjazdu: referat o postępie i roz- 
woju techniki polskiej w ostatnich 11 la- 
tach i referat o rozwoju polskich towarzystw 
technicznych. 

Dla dokonania pracy przygotowawczej 
utworzył się we Lwowie śc:ślejszy komitet 
wykonawczy pod przewodnictwem profesora 
Syroczyńskiego. Komitet ten listem z dnia 
15128 stycznia zwrócił się do kijowskiego 
klubu przemysłowo-technicznego z prośbą 
podjęcia tej crganizacyjnej pracy 1 w tutej- 
szych dzielnicach kresowych. Wkładki u- 
czestnictwa w zjeździe wynoszą 20 koron, 
czyli 8 rb. dla panów, dla pań 12 koron, t 
jest 5 rb. Dopłata za udział w bankiecie— 
12 koron, czyli 5 rb. od osoby. 

O gotawości wygłoszenia referatu lub 
odczytu na zjeździe należy zawiadomić przed 
20 marca, referat zaś w streszczeniu należy 
przedstawić przed 15 czerwca r. b. 

Pr. Rząśnieki, komunikują: o tem ze- 
branym, wyraża nadzieję, iż technicy nasi 
wezmą liczny i czynny udział w zjeździe 
lwowskim, czem dowiodą solidarności swej 
z pracą kulturalną, podjętą w innych dziel- 
nicach. 

Przed zakończeniem posiedzenia jeden 
z uezestn ków w imieniu obecnych podzię 
kował zarządowi klubu za zorganizowanie 
seryi odczytów podczas zjazdu kontrakto- 
wego. Podziękowanie poparte zostało hncz- 
nymi oklaskami. 


= «mu "r we 
Bez maski. 
Przy sąsiednim stoliku w Udziałowej, 


„wieś“ mleko kwaśne zajada i parówkami się 
raczy... 


KIJOWSKI 


ludzi, słyszę tylko głosy. 


tym świecie teraz wyrabia! .. 


jako pusty balon fałdami 
cielskiem człek Świeci. 


słomę pojszła, buraki dyabła warte, cztery 


dzieje rosną; przyjdzie lato, 


chodzi zima — patrzaj, znowu nic niemal. 


śiimaczym, z pospuzzczanymi łbami i z cha- 


metal:, drewna i kamieni, kolejnictwo, awie- 


Siedzą za mojemi plecami... Nie widzę 


Naturalnie utyskiwania .. 


— Niech pan Bóg zachowa, co się na 
Choć zresztą 
jak komu... Ot naprzykład mecenas Szczu- 
ka, strach, co on majątku tutaj w Kijowie 
zrub ł. 

— A my, rybko, nie zrobimy... 

— A nie zrobimy .. 

— To komedyalna komedya 
wykrętasy i zas:oki... 

— Szelmostwo, a nie gospodarstwo! a 
w rezultacie w kieszeni wiatr hula, brzuch 
ku ziemi pada i 


te nasze 


— Niema, panie, rady! Pszenica, zda- 
wało się, że ona będzie piękna a ona w 


kobyły licho wie, dlaczego mi 
I gospodaruj tu, bądź mądry. 

— Nie smuć się, detyno. Da Bóg, bę: 
będzie gorzej... Che! che... Z wiosną na- 
człek liczy na 
to, na to; jesienią—nadzieje się mienią; przy 


padło .. 


Przyszło mi 
INNE.» 

Nasze polskie gospodirstwo społeczne. 

Boże ratujk.. 

Liczyło się na tamto i na owo... Kal- 
kulacye były różne, kombinacye i zawiłe, i 
najprzerozmaitsze... A w końcu i to, i tam- 
to, i owo, i wszystko -- zawiodło... 

Cóż się zostało?... 

Myśmy zostali!... 

Zdawaćby się mogło, że jest to bar- 
dzo poważna i zupełnie wystarczająca ra- 
cya, aby z leżaka się zwlec i o własnej skó- 
cze zgoła seryo pomyśleć... 

A tymczasem my się wleczemy ruchem 


na myśl gospodarstwo 


rakterystyczną miną — ady deń do weczera 

Co najwyżej słyszę: 

— Szelmostwo, a nie gospodarstwo! 

Albo: 

— Da Bóg, będzie gorzej!... 

I napewno — da!... 

Ale taka świadomość powinna być ja- 
ko bicz i powinna euda stwarzać, z obawy 
i grozy sznury ratunkowe kręcąc. 

.. Carcasse tu tremble? Tu tremble- 
rais bien davantage, si tu savais olt je te 
mene!... wołał Tureniusz i ze śmiertelną 
trwogą w sercu zwyciężał... 

Natomiast żadne stado strusie, chowa- 
jąc głowy pod skrzydła, ani siebie, ani swe- 
zo potomstwa nie ocaliło. 


W  „Chowannie* Trentowskiezo prze- 
czytaj: o, 

„= Zaden czas nie jest złym czasem, 
skoro żyć w nim umiesz*. 


Czarny Jsgomóść. 


ZEMESW a AĘF__" 
O inteligencyi. 
(Odczyt p. Dawida), 


—0:0— 

Onegdaj przy przepełnionej sali odbył 
się nader interesujący odczyt p. Dawida 
„O inteligencyi*. Tresć wypzłniająca odczyt 
była następująca: 

W praktyce «Sk. nierąz zachodzi 
potrzeba segregacyi inteligencyj, jako to: 
wyłączeria z pośród młodzieży szkolnej 
tsieci mniej rojętnych lub określenia sto- 
nia poczytalności podsądnego. Dla odróżnie- 
va 1 klasyfikucyi zdelności myślenia opraco- 
wane zestały różne metody empiryczne czyli 
as zwane testy. Próbowano oceniać zdol- 
q0ści na podstawie nabytych wiadomsści. 
o jest inwentarza umysłowego; uciekano się 
lo pomiarów czaszki, sprawdzania vmieję- 


P : : F > | 
„ności skupiania uwagi, badania rozwoju pa- | 


nięci i siły wyobraźni. Atołi wszystkie pró- 
'y uboczne, oparte na poznawaniu poszcze- 
gólnych cech umysłu ludzkiego, nie dały 
„adawaluiających rezultatów. i 
Zwrócono się więc do metod opartych: 
ia badaniu nie jednej wyłącznie, ale odrazn 
gilka włajz duchowych. Dla tego są 
qkładano tekst jakiegoś opowiadania, opu- 
szczając w niem niektóre wyrazy. Mniej 
więcej trafne uzupełn esie tekstu świadczyło 
o stopniu uzdolnienia osoby badanej. 
Według innej, zbliżonej metody: me- 
trycznej skali inteligencyi Blneva o roztro- 
puości dziecra wnioskuje się z długości 


-„owtórzonego przezeń zdania, albo liczbyr 


cyfr. 

Te jednak pośrednie sposoby badania | 
inteligencyi przez jakieś poznaki czy sym- 
ptamaty nie są pewne. Aby dotrzeć do sa- 
mej istoty inteligencyi, potrzeba było szukć 
innych dróg, wykazać o iłe dany umysł 
zdolny jest zrozumieć, podpadające ped jeg: 
ybserwacyę zjawiska, określić ich stosunek 

przyczynowy i przewidzieć ich celowość. 
Luźna obserwacya okazała się już nie 
wystarczającą, zwrócono się więc do ekspe- 
rymentu psychologicznego, do wywoływania 
t powtarzania w pewnych określonych wa- 
cunkach setki razy zjawisk psychicznyci 
dla celów z góry nam wiadomych, przyczer) 
zjawiska wywoływane były w ten lub inny 
sposób utrwalane. 3 
Jedna z takich metod, pobudzająca człq- 
wieka do naturalnego procesu myślowego, pó- 
lega też na oglądaniu obrazków. W. Warszawie 
prelegent przeprowadził takie doświatczenia 
Użył on 12 seryi, w każdej 
przystępnej i logicznie 
powiedzi na pytania: 
były jakna; 
f 


z 200 osobami. 
po 2 obrazki o treści 
4 sobą powiązanej. O 
co się stało i jak się to stało, 
skrupulatniej notowone. 

Z licznych, bo przeszło 2,000 prób, do 
konanych z dziećmi różnego wieku (począ 
wszy od lat 3) i z osobami o różnej intel:- 
gencyi i wykształceniu, okazało się, że dzie- 
ci i wogóle osoby mniej rozwinięte zdawały 
sobie dokładną sprawę z treści niektórych 
tylko obrazków, a mianowicie tych, na któ- 
rych przedstawiona była mniejsza ilość 
przedmiotów. Znaczniejszą liczbę elemen- 
tów oraz ich związek logiczny uświadamiały; 
sobie znacznie trudniej. 

Nadto próby te dowiodły,że w zależno- 
ści od większego rozgarnięcia umysłowego, 
wzrasta zdolność do uogólniania, abstraho. 
wania, syut.tyzowania i doszukiwania się 
związków i cech wspólnych. U ludzi wy- 


kszłaleconych, doświadcz.ńszych myśl ulega 
większej automatyzacyi, wskutek czego dają 
odpowiedzi zdawkowe, a czasem wprost 
błędne. Pochodzi to z przyzwyczajenia do 
powtarzania utartych poglądów i zdań, co 
należy do cech dodatnich, ujawnia bowient 
zdolność spełniania pewnych czynności my- 
ślowych podświadomie, a zatem możności 
skupienia sił intelektualnych dla rozwiąza- 
nia zagadnień zawilszych, wyższego rzędu. 

Również u ludzi dojrzalszych daje się 
zauważyć powściąg myślowy, wstrzymujący 
ich od wypowiadania swego zdania, lub 
wypowiadania w formie wahającej. 

Badając umysłowość ludzką w różnych 
epokach jej rozwoju, spostrzegamy też same 
zjawiska. Ludzie pierwotni w przyczynach 
zjawisk dopatrywali się nader ograniczonej 
liczby elementów. Nauka współczesna na- 
gromadza miliony faktów, wykazujących zę- 
wiłość pozornie najprostszych faktów. 

Nie należy sądzić, aby umysłowość 
współczesna była ostatnim etapem w rozwo: 
ju myśli ludzkiej. Jest ona tylko ogniwem 
w dslszem doskonaleniu się umysłu, z któ- 
rym w parze idzie postęp społeczeństw. 


Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej. 

Wcz raj odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie rady miejskiej, zwołane właściwie 
dla ostateczneg» zdecydowania kwestyi u- 
dzielenia ogrodu Cesarskiego pod terytoryum 
wystawy. Z początku p. Jozefi referował 
projekt przepisów obowiązujących dotyczą- 
cych pracy w zakładach rzemieślniczych. 
(Qd początku jadnak czuć było burzę w po- 
wietrzu, pośrażnienie ogólne, które wkrótce 
miało się wylać w namiętnych mowach, 
skierowanych przeciw projektowi urządzenia 
wystawy w ogrodzie Cesarskim. 

Projekt przepisów obowiązujących do- 
tyczył przedewszystkiem zapewnienia pracu- 
jącym w zakładach rzemieślniczych wypo- 
czynku niedzielnego i świąteczn: go. Osta- 
teczna uchwała w tej kwestyi wypadła w 
sensie twierdzącym, wyjątek zrobiono tylko 
dla zakładów fotograficznych i fryzyerskich, 
które będą funkcyonowały w ciąga paru go- 
dzin. W pierwsze 2 dni Wielkiej Nocy, 
Bvż. Nar. i Ziel. świąt, w dzień Nowego 
Roku i te zakłady muszą być zamknięte. 
W ciągu 2 dni przed B. N. i W. N. oraz 
wilię N. R, Trzech króli i Z. S. pozwolono 
przedłużyć wszędzie dzień roboczy o dwie 
godziny. W końcu w myśl prawa z dn. 15 
listop. 1906 r. dzieci do lat 17 powinny być 
w ciągu 3 godzin porannych zwolnione dla 
uczęszczania do szkoły. To ostatnie bardzo 
nie w smak poszło niektórym radsym, wy- 
wiązała się długa dyskusya, w której wska- 
zywano na brak szkół, w rezultacie uchwa- 
lono wydelegować do Petersburga prezesa 
komisyi szkolnej, p. Sołuchę, dla przeprowa- 
dzenia starań o wprowadzenie w Kijowie 
nauczania powszechnego. 

kolei — sprawa wystawy. Po odczy- 
taniu deklaracyi, z której treścią zaznajomi- 
liśmy naszych czytelników we wczorajszym 
numerze, otwartą została dyskusya. Rozpo- 
czął się atak długi, planowy, mający za za- 
lanie wpakowanie wystawy gdzieś na przed- 
mieście, chociażby rezultatem tych usiłowań 
miało być ostateczne bankructwo tego kul- 
turalnego zapoczątkowania lub cofnięcie go. 
Jedynym argumentem, którym się w dąże- 
dach tych zasłaniano — była to troska o 
przyszłość Cesarskiego ogrodu, podawana 
zebraniu pod najrozmaitszą przyprawą. Urzą- 
dzić wystawę w ogrodzie Cesarskim, znaczy 
skazać na ostateczną zagładę ten czarowny 
zakątek, ulubione miejsce całej publiczności 
«kijowskiej, przedmist stałej i troskliwej o- 
pleki wszystkich rad miejskich. Niestety, 
cała ta naiwna argumentacya nie mogła ni- 
kogo przekonać, bo mieszkańcom Kijowa 
zbyt dobrze jest wiadomem, że ów czarow- 
ny zakątek jest ulabionem schroniskiem mę: 
tów społecznych, uniemożliwiających korzy- 
stanie z niego publiczności ze wzgląlów na 
bezpieczeństwo osobiste, że troskliwa opieka 
rady miejskiej, teraźniejszej I dawnej, pole- 
gała na niechęci przyczynienia się czemkol- 
wiek do jego urządzenia, na proteście prze- 
ciw organizacyi ochrony ogrodu i spaceru- 
jących w nm, że melioracye w ogrodzie, 
jak dotychczas, polegały na urządzeniu w 
nim tiaglu, nagromadzeniu na przestrzeni 2 
dziesięcia kupy nawozu, noszącej szumną 
uazwę „inspektów miejskich“, Że jeśli się 
należy dotychczaz za coxolwiek redzie miej- 
skiej wdzięczni ść, to chyba za to, że nie- 
zbyt gorliwie przeprowadzała akcyę znisz- 
czenia ogrodu. s 

Wszystkie zresztą argumenty, i pro, 
i contra, zbyt są znane wszystkim, by je 
przytaczać. Najsmutniej.zem wąĄ,zebraniu 
sprawozdawczem było to, że radni w rodza- 
ja p. Wołyńskiego, Dobrynina, Brażnizowa 
| kilku innych „najkulturalniejszych*, nie 
cofnąli si} przed oszczerstwem, nikczemną 
potwarzą, rznconą w oczy ogólnie,szanowa- 
nej i ze wszech miar zasługującej na zaufa- 
nie iustytucyi—kom tetowi wystawy. P. Do- 
brynin, z wytrawnością szpiega, wypytuje o 
:ochodzenie kom tetu, żąda wykazu insty. 
tucyi, k óre go wybrały, wskazania terminów 
wyborów jego etc., otrzymawszy Zaś Szcze: 
gółową odpowiedź na wszystkie pytania, je- 
szcze czuje się niezadowolonym. P. Wałyn- 
skij, ze zwykłą s„ostrzegawczością wypo- 
wiada przypuszczenie, iż orga*izatorom wy- 
stawy przede wszystkiem chodzi o sąsiedztwo 
„Chateau de fleurs“, co wywołuje replikę 
ze strony p. Brzozowskiego, iż „komitet>nie 
składa się z radnych“. Wypowiadano | in- 
ne przypuszczenia, które ostatecznie nie za- 
sługują na powtórzenie. Napotkały one ener- 
giczne odparcie ze strony p. Brzozowskiego. 

Z westchnieniem ulgi powitaliśmy chwi- 
lę, kiedy po wyczerpauiu listy mówców, 
prezydent miasta przystąpił do sformuł »wa- 
nia wniosków. P. Djakow zaproponował do 
terytoryum, już przedtem określonego przez 
radę, dodać jeszcze całą prawą stronę ogro- 
du, do cgrodzenia parku, rezerwuiąc lewą 
stronę — od oranżeryi Wessera do ogrodu 
kupieckiego, dla miesta. Wniosek ten utrzy- 
mał się większością 23—20 głosów. Dla wy- 
stawy przeznaczono zapomogę miasta w kw. 
10,009 rb. Na następnem zebraniu zostanie 
obrana komisya, która opracuje waruaki u- 
mowy miasta z przedstawicielami komitetu 
wystawy. 


KRONIKA, 


Kalsnfzrzyk. 


Drit 6 (14, Wiktora i Wiktoryna M. M. 
Jutro 7 (20) Temasza z Akwinu W. D, K. 


Wsabód słonaz gods. 6 m. 09 
Zachód słońca godz 6 m (5 
Dłagość dnia godz. 11 m. 09. 


— DOdczyty p. Dawida. W dniu dzisiej- 
szym odbędzie się trzeci i ostatni odczyt p 
Dawida, który mówić będzie o zdolności du 
pracy. Treść odczytu: Określenie pracy i e- 
nergii. Metody mierzenia: fizyolsgiczne i 
psychologiczne, „Krzywa pracy“. Czynniki 
zdolności do pracv: 1) Rodzaj pracy, sto- 
pień trudncsci. Cwiczenia i przyzwyczaje- 
nia. 2) Energia zapasowa. Zmęczenie. 
Odżywianie. Odpoczynek i sen. 3) Woła. 
Wezoraj w sali „Ogniwa“ cdbył się nader 
interesujący odczyt p. Dawida „O giupocie*. 

— Szkoły lekarskie. Gubernator kijow- 
ski zawiadomił głównego inspektora |lekar- 
skiego że w większ"ści szkół akuszeryjno- 
felczerskich i dentystytycznych w Kijowie 
ekzaminy odbyły się niedbala i bez żadne 
go porządku. Miejscowy wydział lekarski o- 
pracowuje projekt specyalaej kontroli psd- 
T egzaminów we wspomnianych szko- 
iach. 

— Wyładowanie kolektora. Wobec za- 
mierzonych robót przy ułożeniu nowego ko- 
lektora na Kreszczatyku i wypływającej stąd 
potrzeby wyładowania go, prezydent miasta 
wystosował dofgubernatorażprośbę o pozwo- 
lenie na skierowanie cieczy kanalizacyjnych 
ze studnizbesarabskiej do;,Sowskiegogkanału, 
a stamtąd do Łybedzi i Dniepru. rodek 
ten był zwykle stosowany w latach ubie- 
głych w chwili najwyższego poziomu wody 
w Dnieprze. 

Należy tu zwrócić uwagę nato, że, jak 
to wykazało doświadczenie lat zeszłych, po 
ułożeniu kolektorów kanalizacyjnych nastę- 
powało osiadanie ziemi w tem miejscu, i, co 
zatem idzie — psucie się bruków. Wobec 
tego, iż w r b. część Kreszczatyku, gdzie 
jest ułożony kolektor, ma być przebruko 
waną, czy nie lepiejby go „było ułożyć pod 
chodnikami? 

— Oferta. W spuściźnie pa Diehtiere- 
wie miasto otrzymało dobra Taszłyk w gub. 
kijowskiej. Wskutek prozesu, prowadzonego 
przez zmarłego z dzierżawcą „majątku i nie- 
skończonego dotychczas, miasto musi dokła 
dać dogmajątku 8,000 rb. rocznie. Obecnie 
do zarządu miejskiego zgłosił się niejaki 
p. Smolar ze Smiły z propozycyą nabycia 
majątku za 200,000 rb. P. Smolar bierze 
na siebie prowadzenie procesu. 

— Nominacya. Na mocy rozporządze- 
nia ministra sprawiedliwości, sekretarz pro- 
kuratoraś kijowskiego sądu okręgowego M. 
Maksimowicz został zaliczony do minister- 
stwa sprawiedliwośsi i mianowany p. o. Sę- 
dziego ‘śledczego 5 okręgu powiatu berdy- 
czowskiego. 

— Nowa Sprawa Asłanowa. Sędzia 
śledczy do sprawzszczególnej wagi przy ki- 
jowskim sądzie okręgowym, F. nenko zakań- 
cza obecnie śledztwo w sprawie byłego na- 
czelaika wydziału śle*czego połicyi kijow- 
skiej Asłanowa, oskarżonego oż,nowe prze- 
stępstwa;służbowe, mianowicie 0 to, iż zni- 
szczyłjprotokół dochodzenia w sprawie pew- 
nego wiaściciela nieruchomość, u którego 
rewizya wykryła rzeczy, należące do skarbu. 
Współoskarżonym w tejże sprawie jest rów- 
nież b. agent kijowsziej policyi śłedczej, 
Itelzon-Kirzner, który obecnie odsiaduje karę 
w więzieniu za inne nadużycia służbowe. 

— W przewidywaniu braku wody. Wi 
ceprezydent miasta d-r Barczak podniósł w 
zarządzie miejskim kwestyę zaopatzenia mia- 
sta na lato w wodę. W roku bieżącym, pi- 
sze p. B., wiosna rozpoczęła się wcześniej, 
niż zwykle. Jeśli taka pogoda potrwa w 
ciągu dłuższego czasu, mieszkańcy będą się 
dusili od kurzu. Niezbędne jest zorganizo- 
wanie zawczasu polewania ulic, placów i tar 
gów. A że wody artezyjskiej na polewanie 
ulic nie wystarczy, proponuje d-r Burczak 
wybrać specyalną komisyę i-polecić jej roz- 
patrzenie projektu jego, polegającego na tem, 
że mają być otwarte pompy dnieprowe T-wa 
wodociągów, które będą dostarczały wodę 
rzeczną, przefiltrowaną według systemu a- 
merykańskiego. 

— Pogoda. Wczoraj w Kijowie już 
wczesnym rankiem temperatura w cieniu 
dochodziła do 8“ R. W południe na słońcu 
było gorąco, jak w maju. Po drugiej zaczęło 
się cnmurzyć, a o godz. 2 m. 27 rozległy 
się pierwsze grzmoty, które trwały blizko 
kwadrans. O gedz. 2 m. 32 rozpoczął się 
grad bardzo gęsty, wielkości dużego grochu 
i trwał 5—6 miaut. Temper.tura niezna- 
cznie obaiżyła się (do 10° R). Grad ustał 
i spadł ciepły deszcz majowy. Jeśli tak da 
lej póidzie, za tydzień zieloność zapanuje na 
trawnikach i drzewach. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj powrócił z Pelersburg 
starszy prezes kijowskiej izby sądowej, se- 
nator A. Mejsner. 

— Wyjechał do Petersbnrga prezes ki- 
jowskiego sądu okręgowego M Grabar. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj ra 
szosie Brzesto-l.itewskiej wagon tramwajowy prze cotat 
9 letniego chłopca, Andrzeja Babieukę; kla wagonu 
odcięty mu nogi. Babionkę odwieziono do szpilala dla 
robotników. 


- SAMOBUJSTWO. Przy ul. Maryitsko-Błago- 


wieszczcaskiej 40-letnia Marya Giuzburg zazyła kwasu, 


karbolowcuo 1 zmarła przed przybyciem Pegot w a. 

— NIEOSTROZNA JAZDA. Parokonny doroż- 
kara Dubrowskij przejechał mieżnaceyo przechodnia, 
którego Pogoiowie odwiozło do szpitala Ale*tsandrow- 
skiego. Dorozkarz zos'ał aresztowany i odprowadzony 
do cyrk. starc-k'jowskiego. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj na gó- 
rze Włodzimierskiej pani jakaś, w wieku lat około 30, 
próbowała ciruć Się sublimitem. Lezarz Pogotowia, 
któremu nieznajoma n'e chciała wyjawić swego nazwi- 
ska, przewiózł ją do Aleksandrowskiego szpitala 

Na Besarahce zona oficera U., pod wpływem ro- 
dzinnych n.cznassk, zażyła roztworu fvrmał:ny. Lekarz 
Pogotowia uratował desperatkę. 

—- KRADZIEŻE. Z mieszkania Teodora Siemki 
rzy ul. Nowej Nr 3 skradziono rzeczy za rb. 159. Na 
ikolskim zi Zdzic A. Kopaczyński skradł śpiącemu na 

wozie D. Prychodce 42 rb. Złodziceja ujęto. Ukradzio- 
no mieszkania: T. Winiarskiego (ul. Basejna Nr 10), 
M Setlera (ul. W. D rolożycka Nr 2) i P. Mazurkie- 
wicza (Złoloustruwska Nr 37). 

— PRZENIESIENIE DO WIEZIENIA Ares:to- 
wareg) przed paru dluiami szpega au tryackiego Il. 
Smerczyńskiego wczoraj przeprowadzono z cyrkułu do 
łukjan wieckiego więzienia. 


| «PSW + = _ 


| TEATR | MUZYKA. 


Stały teatr polski. 


Jutro w godzinach popołudniowych na 
scenie teatru Kramskiego odbędzie się gene- 
ralna próba z tar:y „Poiprefekt*, którą p. 
Jerzyński wybrał pa swój benefis. Uzdol- 
niony benefisunt, który nieraz zachwycał 
nas swoim niezrównanym humorem, będzie 
miał w „Podprefekcie* nader wdzięczne po 
le do ujawnienia swego talentu. 

Obsadę sztuki tworzą, prócz benefisan: 
ta, pp.: Kraśnicka, Wadzyński, Dąbrowski, 
Padłowski, Betcherowie, Wnorowska, Woj- 
ciechowski i in. 


KRONITA POLSKA. 


— Spieszy mu się. Gubsrnator wileń 
ski polecił pełniącemu obowiązki prezyden- 
ia Wilna przedstawić mu uchwałę rady miej- 
skiej, zawierającą odmowę na propozycyę 
gubernatora usunięcia z grona radnych pp. 
Węsławskiego, Jankowskiego, Zubowicza, 
Zmaczyńskiego i Buqimowicza—natychmiast, 
nie czekając upłynięcia zwykłego terminu 
dwutygodniowego. 


-= Znaczny zapis. Zmarły w tych dniach wybit- 
ny ziemisiiim ziemi dobrzyńskisj, ś. p. Bronisław Pro- 
ski z Płomian, pozostawił testament, w którym wieś 
swoją Płomiany ocenił na 120,000 rb., po,petrąceniu 
drobuych zresztą długów. 

Wieś t3, wzorowo i znakomicie zagospodarowa- 
ną, zapisał bratu swojemu Karolowi Pruskiemu z Dy- 
blima z obowiązkiem spłaty następującycii legatów: 
40,000 rb. siostrze p. Wodzińskiej, 25,000 rb. rodzinie 
Czermiekich, t, j. sześciorgu dzieci po 6,000 rb. każde 
mu i 30,000 rb. na stypeadra dla uszącej się miodzie- 
zy, polaków i katolików. 

Pierwszeństwo mają do tych stypendyów pož 
tomkowie rodzin Pruskich i Chełmickich, gdyby zaś 
tych nie była, to synowie obywateli gubernii płockiej. 

Wykonawcą testamentu jest p. Aleksander Pru- 
ski z Luban, w pow. nieszawskim. 

— Zatrucie profesora. Prcfeosor anatomii w uni- 
wersylecie Jagieljlvńskim, d-r Bo henek, uległ greźne- 
mu zatruciu morfiną. Profesora ledwie zdołano ocalić, 


— Eohaf gościnyjjrosyjskiej w Warszawie. Sła- 
chaczki kursów im. bestnzewa-R umna; z Peterstur- 
ga, ogktórychkeościnie' wą Warszawie donosiły depesze 
opuściły Warszawę. powracając do domowych 
pieleszy. Przed wyjazdaiu upoważniense przez wszystkie 
uczestu.czki wycieczki p. Ksenja Matafcinówna złozyła 
w «Kuryerze Poranuym>gdo zamieszczenia lisi nastę- 


pujący: < 
«Szanowny Panie Redaktorze! 

«Opuszczając gościnną Warszawę, chcę wyrazić 
na łamach Pańskiego powazanego pisma imieciem u- 
czestniczek wycieczki, słachaczekłkursów Bestuzewskich 
szczerą i głęboką wdzięczność dla społeczeństwa pol- 
skiego, które nas tak serdeczniegprzyjęło i przyjaciel- 
skiem swem współdziałzniem umożliwio obszerce za- 
znajomienie się z zyciem kuliuralnem izpamiątkami 
słynnego miasia. y 

«Niezatarte wspomnienie o gorącej uwadza 
przyjacićł-polaków i ja. ną wiarę wg duchową żiłączność 
y krewnych narodów unosimy nad; brzegi , dalekiej 

ewy— 
i przedstawicielką wycieczki, słuchaczką 
kursów Bestużewskih 
Ksenja Maiaftinówna. 

«P. S. Proszężinnejjpismago przedrukowanie>. 

— Kupczą! <(ome: Wileński» otrzymuje w 
sprawieł,sprzedazy Światoszyna list treś.i następu- 


Jącej. : - 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Wyczytawszy w Nr. 38 «Gońi.a Wileńskiego», 
jakobym ja, nie zaś hrab. Mielżyńska sprzedał Banko- 
wi włesciańskiemu majątek Światoszyn, uprzejmie pro- 
szę o łaskawe umieszczsnia w swem poczyteem piśmie 
następującego wyjaśnienia. 

Istotnia miałem zamiar nabyć Swiatoszyn, atoli 
wobec niesiawienix sę w umówioazm term nie, dnia 
3-go mares 19%) rou, u rejenta w celu zawarcia a- 
ktu kupna sprzedaży, tak brabiny Mielżyńskiej jak i 
jej pełnomocnika, tranzakcya do skutku nie doszła i 
ała | F mogtem , sprzedawać_ tego, czegom nie 
posiadał. 

Sprzedaży Światoszena Bankowi włościańskiomu 
dokonałaą istotnie brabiua Mielżynska przez pełnomoc- 
nika swego p. Zakrzewskiego za cenę znacznie prze- 
wyzszająca umówioną za tmuą. 

Akt sprzedazy spisany zastał w Suwałkach przez 
rejenia Polickiego, gdzie też łatwogsprawdzić przytc- 
czone tu dang. 


Z poważaniem 
Antoni: Petrajtis. 


Telegramy:. 


(Od korespondentów własnych). 


Nabożeństwo w soborze. 


Warszawa. — „„Warszawskij Dniewnik* 
zapowiada, iż w dniu dzisiejszym odbędzie 
się w prawosławnym soborze katedralnym 
uroczyste nabożeństwo na cześć obrazu Mat- 
ki Boskiej Częstocho sskiej. 


Wychodźctwo. 


Warszawa. —- Rozpoczął słę niezwykły 
ruch wychodźców sezonowych, W ciągu 
10 dni przez Ilerby przewieziono zagranicę 
20,000 osób. i 


Wzloty Gugota. 


Warszawa. — Dn. 3 kwietnia odbędą 
się tu wzloty Gugota na aeroplanie Bleriota. 


Zebranie likwidacyjne „Jedności“. 


Łódż — Dnia 3 kwietnia odbędzie się 
zebranie likwiłacyjne zamknięlego stowa- 
rzyszenia „Jedność“. 


Przeprosiny. 


Petersburg-—Na żądanie członka Rady 
Państwa, Oboleńskiego, Akimow przeprosił 
go za zbyt szorstką uwagę, zrobioną mu na 
posiedzeniu Rady Państwa. 


Żądanie wydania Pryłukowa. 


Potersburg— Rząd rosyjski żąda wyda- 
nia Pryłukowa, jako oskarżonego o defrau- 
dacyę pieniędzy, powierzonych mu przez 
klientów. 


Z powodu ustąpienia Chomlakowa. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* oświąd- 
cza, iż przyczyną ustąpienia Chomiazowa, 
była absolutna niemożliwość walki z tajny- 
mi i jawnymi wrogami Dumy. „Ziemszczy- 
na“ ceszy się z ustąpienia Chomiakowa 
i nie wierzy, aby obrano go powtórnie. 

Petersburg. — Październikowcy wyraża- 
ją pewność, że Chomiakow zostanie wezwa- 
ny do Carskiego Sioła, rezultatem czego 
będzie coiaięcie zgłoszonej przez niego re- 
zygnacji. 

Petersburg. — Według krążących po- 


nie, iż wybranie na starowisko prezydenta 
Guczkowa, doprowadzi do rozwiązania Du- 
niy. 

Petersburg. — Posłowie z prawicy agi- 
tują za wybraniem (inczkowa ra prezydenta 
Dumy w nadziei, iż spowodaje to niezwło- 
czne rozw zanie Dumy. 


zek profesorów. Następnie mówca wskazu' 


głosek paźlziernikowcy otrzymali ostrzeże-. 


nE 


LA L a aD. 


|| 
l . 1 
zdania mówcy szkoły na prowincyi ko-zło-ieza, iż klientką jego jest zbyt zmeczona. 
wałyby mniej i byłyby znacznie dogódniej-  Następzie cgłoszono | 
sze. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzęnie z dnia 5-go marca. 


Przewodniczy książę Wolkomski. 

Na propozycyę przewodunic;ą:ego Duma 
przez powstanie nuezciła pamięć zma:iłego 
posła do Dumy, Ursuła. 

Skorochodow w imieniu grupy sybervj- 
skiej charakteryzuje stan oświaty na Sybe- 
ryi i wykazuje potrzebę zakładania nowych 
szkół, Wszystkie zabiegi i starania ludno- 


Z parlamentu francuskiego. 

Paryż — Dudezus dyskusyi w sprawie 
| nadażyć, popełnionych przy Hkwidacyi dóbr 
i duchownych, ministr sprawiedliwosci, Bar- 
thou, w odpowiedzi: na pytanie byłego mi- 
nistra sprawiedliwości Vailet, oznajmił, że 
co do Vallet, jako też co da poprzedniego 
byłego ministra sprawiedliwości Monise, to 
ręczy za ich niezawodną* uczciwość i nieza- 
leżncść. Barthou w zupełności solidaryzuje 


Du mowie Sagatelana pzsiedzenie zam- 
k ięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 
5 marca o g. 2 po poł. 


Petersburg. — Sąd wojenny rozpatrzęł 
sprawę o napad włościan w rokn 1907 
da sadyhę włościcielki ziemskiej Szymanow- 
skiej. Sieśmiu oskarżonych skazano na 
śmierć. 


ści syberyjskiej nie «dnos kutku. Miesz- ; P ie ze i adnikami i j i 
kaczy od ze o zee | fs, = Poninenik ginoyse na ao" ang pip ówiieczi, ROMEA 
niu uniwersytetu tomskiego i instytutu te. |czelnika wojskowych zakładów naukowych, | | EE „ŚLE ea $ 


grupy’konserwatystówšpytaniuřsenatora Vul- 


Lajming. oraz generałowie do specyalnych let nadano formułę interpelacyi. 


zlecen przy głównym zarządzie wojskowych 
zakładów naukowych batowski i l.awrow 
mianowani z.stali generałami do szczegól- 


chuologicznego. Duma oświadczyła się za 
otwarciem wszystkich fakultetów na uni- 
wersytecie tomskim, ale minister oświaty 
uznał wszystkie życzenia Dumy za niezi- 


i Z parlamentu ang'elskiego. 
Londyn. — (Izba lordów). Pod koniec 


nych zleceń przy generał-inspektorze woj- a ab. 
szczalne. r PORE pento pa dyskusyi ogolnej Iansdowaejzaznaczył ko- 
N Mata z 12.5 „|skowych zakładów naukowych. ) = : NIŻ. a: 
Na zakonczenie mówca wskazuje na Warszawa. — W osadzie Kowal w guber- nieczność posiadania silnej i czynnej izby 


straszną ciemnotę przesiedleńców. 

Hrabia Uwarow dziwi sę, że minister 
jest niezadowolony z krytyki, uczynionej 
przez komisyę budżetową i referenta. Zasta- 
nawiając się nad piłożeniem szkoły średniej, 
mówca wspomina o braku łączności między 
szkołą a rodziną i przytacza fakty, zaczer- 
pnięte ze zwyczajów szkolnych w gubernii 
saratowskiej, ilustrujące samowolę miejsco- 
wej władzy oraz zamachy na prawa uczni i 
rodziny. Przechodząc do krytyki zarządzeń 
ministeryalnych, szierowanych przeciwko 
komitetom rodzicielskim, Uwarow proponu- 
je, aby do formuły przejścia, proponowanej 
przez kcmisyę budżetową, dołączyć dezyde 
rat, dotyczący rozwoju komitetów oraz ze- 
brań rodzicielskich, jako najlepszych łączni- 
ków pomiędzy szkołą z rodziną. (Oklaski na 
lewicy). 

Kowalewskij w imieniu październikow- 
ców proponuje dułączyć do formuły przej- 
ścia, proponowanej przez komisyę budżetową, 
wzmiankę o potrzebie udzielania szkełom i 
lowarzystwam naukowym poparcia ma- 
teryalnego i moralnego, a także o plano- 
wem otwieraniu wyższych zakładów nauko- 
wych lub też pojedyńczych fakultetów w 
miastach  prowincyonalnych. Kowalewskij 
proponuje zarządzić 2 listopada spis wszy- 
stkich szkół elementarnych w Cesarstwie, 
a również zwraca uwagę na nadzwyczajną 
centralizacyę w ministerstwie i radzi, aby, 
aje czekając na rozległe reformy, wynaleźć 
skuteczną drogę do zmniejszenia centralizmu 
i do zapewnienia większej samodzielności 
organom miejscowym. 

Bułat daje charakterystykę dzi.łalności 
ministerstwa oświaty, ilustrując ją przykła- 
dami i cyframi. Dla wprowadzenia naucza- 
nia powszechnego potrzeba 250 tys. szkół, 
istnieje zaś ich zaledwie 46 tys., potrzeba 
150 tys. nowych nauczycieli, a ministerstwo 
żąda jedynie kredytu na 6 nowych semina- 
ryów. Przechodząc do szkoły Średniej, Bu- 
łat mówi o rozgałęzionem tem_szpiegostwie, 
zorganizowanem przez ministerstwo, a sto- 
sowanem względem uczniów i personelu 


wyższej. Trudno pogodzić zasadę wyborów 
z zasadą{ dziedziczenia; dlategogmówca pro- 
ponował, aby oprócz członków z wyboru ko- 
rona mianowała członków ze swego ramie- 
nia. Cru oświadczył. iż rząd jest za syste- 
mem dwuizbowym. O wzajemoym stosunku 
obu izb do siebie zadecydować powinna lu- 
dność państwa. 


nii warszawsk ejna dzwonicy kościelnej 
znalezieno skrzynkę z pergaminami i inny- 
mi dawnymi dokumentami, pomiędzy któ- 
rymi znajdują się dokumenty z przywileja- 
mi, podpisanymi prz:z królów polskich, Fpo- 
cząwszy od Zygmunta l-go aż do Jana So- 
bieskiego, oraz rachunkiźjwydatków na ar- 
mię francuską z rokn 1806. 

Helsingfors— Komisyażdo praw zasad- 
niczych podzieliła się na trzy sekcye dla 
opracowania retycyi w sprawieźpolitycznej 
sytuacyi kraju. Pierwsza sekcya yZzredaguje 
tę część petycyi, która dotyczy praw zasad- 
niczych; w skład tej sekcyi wejdą — Meche- 
lin, Setal, Daniel Sankaimary i inni. Druga 
se«cys rozpatrzy sprawy finansowe i budżet 
z 1909 roku, da niej wejdąśWrede i inni. 
Wreszcie trzecia sekcya rozpatrzygrosyjskie 
projekty praw natury ozólno-państwowej, do 
niej należą Newanlina, Jona Kastren i inni. 
Termin składania petysyi i mocyi upłynął 
onegdaj o godzinie 12-ej w nocy. Podano 
132 petycyi 1 37 mocyi. 

Petersburg. —, Gazety petersburskie po- 
dały wiadomość, że Chomiakow zrzekł się 
godności prezydenta Dumy z powodu listu 
prezesa rady ministrów,w sprawie wystą 
pienia w Dumie d. 4 marca ministra oświa- 
ty. „Now. Wremia* zaznaczyło przytem, że 
pomimo rzeczonego listu na decyzyę Cho 
miakowa wpłynął także „niezawsze przy- 
chylny stosunek rządu do prezydyum Du. 
my“ oraz ;;„jeżeli 'dawaćfwiarę jpogłoskom. 
również i stosunek,rządu do samej Damy, 
którą zaczęto uważać za przeszkodę w me- 
chanizmie państwowym*.>_/ powodu powyż- 
szych twierdzeń, „Biuro informacyjne“ zo- 
stało upoważnione do oświadczenia. iż pre- 
zes‘ ministrów żadnegożglistugdożChomiako- 
wa w sprawie wystąpienia w Damie mini- 
stra «światy nie wysyłał. Oświadczeni: 
„Now. Wrem.* o nieprzychylnym stosunku 
rządu do ;prezydyum; Dumyżżzurełuie Lie 
zgadza się z prawdą. Pogląd na Dumę, ja 
ki na podstawie pogłosek? gazeta przypisuje 
rządowi, absolutnie nie odpiwiada rzeczy 


Berlin —,„Vossische Ztg.* ironicznie wy- 
raża się o przyj:ździe monarchów bałkań- 
skich, ostrzega” Turcyę"przed bułgarami, a 
federację bałkańską nazywa chimerą. Gaze- 
ta przyzaajepowodzenie Epolityki ministra 
Izwolskiego, który ułatwii drogę do Peters- 
burga monarchom bałkańskim. Ci. jak za 
dawnych czasów, gdy Rosya nieograniczenie 
rządziła na Bałkanach, jeżdżą obecnie z czo» 
łobitnością do Petersburga i, jak dotychczas, 
stosują się dozwoligrosyjskiego ministerstwa 
«praw zagranicznych. Podróże te chwilowo 
uspokoiły, umysły, ale na Bałsanacnh>niema 
nic stałego. Puadróże ř monarchów  bałkań- 
skich nie przyczynią się do załagodzenia 
isiniejącychfnafBałkanach społecznych dążeń. 

Tabris.— Wskutek kategorycznej odmo- 
wy Sattar-chana, który oświadczył, że do 
Teheranu nie pojedzie, Sepechdar polecił 
kfremowi usunąć go za pomocą siły zbrojnej. 
Efrem nie zgodził się na spełnienie Ak TOZ- 
kazu, obawia;¿się bowiem,; aby muzułmanie 
nie mścili się na jego współwyznawcach or- 
mianach. 

Berlin — „Frankforter Ztg.“ chwali 
zręczność rosyjskiej polityki zagranicznej, 
która potral ła na drodze pokojowej: odzy- 
skać na Bałkuazch dawne wpływy, jak się 
zdawało, utracone wskutek przewagi bagne- 
tów austryackich. 

„Kreuz Zeitung” zaznacza tę zmianę, 
jaka zaszła w politycznych poglądach Tar- 
cyi pod wpływem zręcznej taktyki Rosyi. 

Londyn — Do „Ermesi“ telegrafują z 
Teheranu: Rząd waha sie i uciąga z daniem 
"statecznej odpowiedzi ua pron zycyę anglo- 
rosyjską, dotyczą 4 pożyczui. Na razie roz- 
patrywane są projekty zxejągaięcia pożyczki 


; : ; wistości. ; 
nauczycielskiego. Wykształcenie pozaszkol- g k; wewnętrznej. 
ne znajduje się w jeszcze gorszych waru?- i at" w REL e k wiedeñ.— Wobec odinewnej odpowiedzi 
tach. Ten system ograniczeń stosowany |S!Q Wiec, na kiórym jednogłośnie przyjęto lks. Licktenszi jna, na praywćdeę chrześciań- 


uchwałę, wyrażającą pogardę Poryszkiewi 


jest względem inoplemieńców, pomvędzy in- A t ED 5 skich-socyalistów coruny + b. min stra Jess: 

ymi zaś W ABe niach kraju zachodniego mo 1 pro testepgeciwkognpsiopo wani ui fija: masę z pe 

w stosunku do nauczycieli litewskich. zydenta Dumy] ,Studenci-nacyonaliści glo- Paryż. — (Posiedzenie senatu). Przy- 
Kończąc przemówienie, Bułat zwraca sowali za uchwałą, J'rzedstawiciel oddziału 


wódcy lewych}, frakcyi” zaproponowali for- 
mułę przejścia, w pierwszej części której 
wyrażonoznaganę (za bezprawne, postępowa- 
nie niektórych |likwidatorów mejątków ko- 
Ścielnych,yęw Zczęści zaś drugiej wyrażono 
przekonanie, iż rząd potrafi ukarać win- 
nych. Pierwszą część formuły senat uchwa- 
lał przez podniesienie rąk. drugą część przy- 
jęta zostaje większością 261 głosów przeciw- 
ko 13. 

Waszyngton. — Posel japoński oznajmił, 
z wiadomość podana przez „New-York-He- 
rald* stanowi dlań zupełną niespodziankę. 

Tabris. — Według pogłosek, pod groźbą 
wyparciazregularnych wojsk;perskich «przy 
pomocy Siły zbrojnej, Sattar-chan i Bagir- 
chan zdecydowali się udać do Teheranu 
wraz ze swą konn cą. Każdemu z nich rząd 
asygnował na drogę 3,500 tumanów. 


studenckiegożzwiązku ;narodu: rosyjskiego 0 
świadczył, iż członkowie oddziała protestują 
aarówni ze wszystkimi studentami. 

Tuła.— Z więzienia Efremowskiego zbie 
gło 7 więźniów. 

Petersburg.—Naczelnik kolei środkowo- 
azyatyckiej, pułkownik Geskiet, mianowany 
został naczelnikiem koleifnadwislańskich. 

Mińsk. — Wykryto tu bandę, zajmującą 
się wysyłaniem bez paszportów% emigrantów 
zagranicę. Aresztowano 3 członków bandy 

Pulawy. — Sąd dyscyplinarny ogłosił 
wyrok w sprawie zakłócenia przez studen- 
tów instytutu spokojnego przebiegu wykła- 
dów. Na mocy wyroku 15 studentom wy- 
rażono naganę i pozbawiono prawa otrzyma 
nia zapomogi. 19 studentów pozbawiono 
tych praw na dwa półrccza, 7—na jedno 
półrocze, 122—studentom udzielono nagany, 
5—uniewiaaiono. 


uwagę na uszczuplenie autonomii wyższych 
zakładów naukowych. (Oklaski na lewicy). 

Puryszkiewicz, powołując się na doku- 
ment urzędowy, dowodzi, iz winowajcą Toz- 
kładu szkoły wyższej jest akademicki zwią- 


je na rozkład moralny wśród młodzieży uni- 
wersyteckiej.j W uniwersytetach, szczegól 
niej zaś w komisyi finansowej i kuchni stu- 
derckiej, dokonywane są kradzieże i mal- 
wersacye. Sprzeniewierzenia pieniężne stały 
się powodem licznych samobójstw wśród 
studentów, stojących na czele ruchu rewo- 
lucyjnego. 

Rozpatrywanie nowej ustawy uniwer: 
syteckiej w Dumie, zdaniem mówcy, wywo- 
la wiece i strajki w uniwersytetach. Mini- 
sterstwo winno przyjść z pomocą studentom, 
należącym do organizacyi patryotycznych, 
którym nader trudno jest walczyć z żywio- 
lami wywrotowymi, posiadającymi w swych 
rękach zapomogi i stypendya. Mówca uwa- 
ża za niezbędne zatrzymać się na niektó- 
rych oburzajątych zjawiskach w życiu mło- 
dzieży uniwersyteckiej. Podczas rozpatry- 
wania sprawy uniwersytetu odeskiego z ze- 
znań profesora Ałmazowa okazało się, iż 
pewne ubikacge w uniwersytecie służyły za 
miejsca do niewłaściwych schadzek, w mu- 
rach zaś uniwersytetu petersburskiego obok 
biblioteki znajduje się pokój, gdzie odbywa 
się „zbiorowa rozpusta“. (Głosy na lewicy: 
„To skandal. Odebrać mu głos“). 

Przewodniczący. Pozwólcie panowie, 
abym sam decydował, co jest skandaliczne. 

Puryszkiewicz. Wszyscy jeśteśmy ludź 
mi religijnymi. Nie napróżno Ruś prawo- 
sławna nosi miano świętej. Tymczasem u 
wejścia do uniwersytetu petersburskiego 
kursistki i studenci dopuszczają się oburza- 
jących czynów, (Głosy na lewicy: „potwarz, 
hańba, psychopata). 

Gegeczkori (z miejsca). Dajcie mu po- 
kój. To nieszczęśliwy człowiek. 

Puryszkiewicz oświadcza w dalszym 
ciągu, iż nie b i sę wrogów zewnętrznych. 
Boi się o szksłę, gdyż szkoła — to Rosya. 
Mówca wzywa październikowców i prawicę, 
aby stanęła w cbronie swych dziici i po- 
parła rząd na drodze utwierdzenia silnej 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyalny) 

Petersburg.f--,Giciday Kałasznikowa.* Pszenica 
l rb. 25 kop., żyto w nat. 118/120 zoł. 1 rb. 02 kop, 
owieszwyborowy 80 — 82 kop., zwykły 78 — 80 kop., 
otręby przenne 13 -— 74 kop, mąka pszenna pytlowana 
3 rb. 15 kop. — 2 rb. 30 kup, pszenua 1-sSzy gat. 1 rb. 
10 kop. —4 rb. 99ks p; ro lowska Nr 1—2 1b. 10k. — 
2 rb. 30 kop. s 

Łibawa. — Ow:c= biały;70 kop. czarny 80 kop. 

— letec. — Pszenica } rb. 12 kop., żyto 83 kop, 
owiosrtargowy 55 kòp., folwarczny 62xko0p. 

Moskwa. — Pszenica w nat. 128 132 zoł. 1 rb. 
15 kup. — 1 rh. 20 kcp, żyto w nai 120122 zoł. 94— 
95 kop, mąka zytnia I rb. OS kop. — 1 rb. 10 kop. 
owiesąmłynkowany w nat. 92/94jzoł. 71 — 72 kep, ka- 
sza 1 rb. 31 kop — 1 rb. 33 kop., sie mię słoneczniko- 
we 2 rb. 10 kip. 

Królew ec. — Pszenicą 161—166 mar., żyło 108 
mar.; owies 102 —- 103 mar.. jęczmień 106 — 112 mar., 
ciręby pszennc 109 — 110 mar., groch Wiktory 155— 
185 7mar maku by sł neczukowe 132 — 136 mar., ks- 
ucpic 195 — 200 mar. 

Berlin. — Pszenica 225 mar. i 2231/2 mar.. żyło 
1645/4 na”. i 169 mar, Owie- 159, mar. i 1623' mar., 
jączm'eu ros. dura ski.130 — 154żmar. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wenscya — Przewodniczący odczytuje 
list Stabla, w którym zapewnia on o swej 
bszgranicznej miłości dła Tarnowskiej. W 
liscie tym oświadcza on gotowość spełnienia 
jej woli i zawiadamia, że już na jej rzecz 
sporządził testament. Tarnowska zeznaje, 
że w istocie Stahl był w niej zakochany, 
ale popełnił samobójstwo wskutek wiarołom- 
stwa swej żony. 

Przewodniczący zwraca uwagę Tarnow- 
skiej, że przed sędzią śledczym zeznała, ja- 
koby Stahl z jej przyczyny odebrał sobie 
życie. Następnie przewodniczący przypro- 
wadza do kowfrontacyj Naumowa z Tar- 
nowską. Naumow oświadcza, £żei:do uda- 
nia się do Wenecyi zmusiła go Tarnowska, 
która oprócz planu domu Komasrowskiego 
udzieliia mu jeszcze ianych informacyi. 
Tarnowska zaprzecza temu. 

Przewodniczący oznajmia Pryłakowowi, 
że Tarnowska składa na niego winę organi- 
zacyi zabójstwa. Pryłakow odpowiada, że 
właściwą inicyatorką zabójstwa była Tar- 
nowska. Oświadczył on przytem, że nie pi 
sał listu do Tarnowskiej, gdyż byłoby gła 
pio żenić się, bez gwarancyi. Tarnowsia 
zrywa się z miejsca i woła: „Przysięgam, 
że odebrałam list*. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
U = 
Dnia -1 go marca 1910 r. 
Berlin Wypłaty na Petersturz . 21640 
Kurs wckslowy na Petar:burg na 8 dni — 


> j „| RR 4:9, pożyczka 1905 r. 00.3 
władzy. (Głośne oklaski na prawicy i w| — Lryłukow powtarza, że inicyatywa za- Pa nip aan: aa Aa AS 
częsci centrum). bójstwa wyszła od Tarnowskiej. Rosyj. bił. kredyt 10: rak. 216.60 

Klużew zaznacza konieczność popiera- Ona namawiała go do uwolnienia jej Dyskonta prywatna 33/40/, 
nia nauki pozaszkolnej, niezadawalający stan|od Komarowskiego, dała mu rewolwer i ra- Usposobieme mècne: W. 
wychowania fizycznego i niezbędnosć usta-|dziła zatruć sztylet. Tarnowska wszystkie- 
nowienia ścisłego związtu między niższą | |mu temu zaprzecza. Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
wyższą szkołą. Wenscya, — Oskarżoną badano w spra- Cena najniższa . 26600 

Bariatynskij mówi o wykształceniu za- | wie trzech brulionów testamentu, w którym Cona najwyższa .  .  .  . 268.00 
wodowem w zakresie przemysłu rolniczego. |Komarowski czynił Tarnowską spadkobier- 47, renta państwowa 1594 r. = 
Mówca żąda, aby ministerstwo oświaty zwró- |czynią całego swego majątku i opiekunką A/h pożyczka 1999 r. 99.55 
ciło baczną uwagę na szkołę średnią, która|swego syna. Następnie odczytano list Ku- 5/0 pożyczka sosyjska 1906 r. . 115.42 
obecnie znajduje się w stanie zupełnego roz- | marowskiego, z którego widać, że Tarnow- Dyskonto prywatne, . =  . 25/44 
kładu. (Oklaski). ska prosiła go, aby odróczył sporządzenia Usposobienie state. 

Nikolskij zwraca uwsgę, iż minister. |testamentu i ubezpieczenie się na życie na | Londya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1041,* 
stwo oświaty zajęte jest głównie zaugradza.|jej korzyść. Oskarżona tłómaczy, iż nie po- 41/47, pozyczka rosyjska 1909 r. 933/4 
niem żydom wstępu do zakładów nauko-|trzebowała pieniędzy, gdyż wyjeżdżając za-| Amsterdam 5*, pożyczka rosyjska 1906 r.  — 
wych; według zdania mówcy ministerstwo |granicę wzięła z sobą 70 tys. rb. Pryłukow ao n » 1908r. à — 
zrobiłoby Galeko lepiej, gdyby n. p. pomy-|oświadcza, iż pieniądze, które posiadała Tar-| Wiedeń. 5%, x: » 1906 r. 10290 


ślało o podniesieniu w Rosy! 
kształcenia elementarnego. 
Januszkiewicz uważa  ześrodkowanie 
wyższych szkół w stolcuch i większych 
miastach za zupełnie nienormalne. Według 


poziomu wy-|nowska, pochodzily od niego. Odpowiedzi 
Ternowskiej i Pryłukowa są zupzłaie sprze - 
czne między sobą. Na pytania przewodni- 
cząccgo, prokuratora i obrony Tarnowska 
odpowiada wymijająco. Obrońca jej oświad- 
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W KIJOWIE. 


ul Instytucka Nr. 4. 
ul Bezakowska Nr. 30. 


SKLADY: 


wen Parowe garnitury młocarniane 


«bryki mwe el kiej 


znanej 


MARSHALL SYNOWIE i S-ka 


w ostatnie udoskcralk nia i Gdznaczzjace się wydajnuzcia, doskcnełym oczyszczaniem ziarna 
j uwałą Koustrukcią. 


BEZ WSPÓŁZAWODNICTWA 


saojasrzene: w podawacze pntomalyczne i elewalory hokowe. 
Przyrządy do kłosów odbitych 
Przyrządy puenmatyczde do piew posizd 5O stón długości. 
U asalki pierscieniowe do nasiiwiania wszelki i panewek. 
Pr ysządy do Wzytretnogo O Zyserzania Ziarna ete. 


zaopat pati 


Notarnie 


Lokomobile m Samochody. 


kumbinawane do słomy, udiskonal( ie, zakieraj, i prasuj. wychodz. z ped młocarni 
Zad: Kolupir!, WYROTZYŚL Lukow. przy Znaezn. oszczęda. robotu. i wydatków. 
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Prasy 
Oryginalne amerykańskie 
Hee „a, |] Wiazałki 


Oryginalne angielskie fabryki Mussey-Harris 
WIĄZAŁKI u stóp szerokości po rb. 330 j 


6 st. szer. po rb 280 
330 


<Cotumhia» Osborne» 
Champion» «Champia „ p 


Columbii #Hbkorips 
:Obhamp:on> AGIP uno 


Žniwiarki 
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ŻNIWIARKI © stóp szarok oei po rb. 19 
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CETIERIEW 


KIJÓW, Kreszczatyk M 50. Telefon 567. 


Otrzymano naczynia niklowe abr. Artura Kruppa. 
Amerykañ kie maszynki do robienia luców. Przyrzą- 
dy do rezdrebiania pokarmu, ułatwiające przeżnwanie. 
2:lazka suirytusywe, kuchma spirytusowe i neltoWwe, 


AA Amerykauskie niaszycki do mięszania ciasta. Ma 
| 2% | szynki d> rebienia masła. Wyzytmaczki do bielzny. 
“fæi Maszynki do strzyżana włesow i brody. Wagi da 

Euspuul. dum I LQ. 
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S. Cchorzewski 
i j. Zapiórkiewicz 
w Mohylowie-Podolskim  ""™ 


NOWOOTWORZONY 


Sklad maszyn, narzedzi rolniczych z dzia- 


lem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
POLECAJĄ: 


Zaakomite parowe uarneurg i miu wne koni zytowe. 


Hofherra i Bchrantza 


PŁUGI j dno i wioleskibowe. kulywelory sprężykowe. 

SIEWNIKI konhiiowalie, Urwesala i 1. a. 

GWARANTOWANE NASIONA: |uux w 
traw oraz tgrodywe r warzywa, 

Adres telegr.: Mohytów Pod. „Stiz”, w Kijowie do 27-go h. m. 

Kreszczatyk 5 m. 46. 

E M | WTN | "W EO | 
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20 Kreszczątyk 
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Pr.eqosząc magasyn Is 
Prorezna róg 
Muzykalnego zaułka 


urządza IAES 


i 


CEHO O 


W oddzialo kapeluszy, sprze- 

daż nawos r i przyjmowanie 

obt lune na kostyumy, sus 
kucji Ld, 


Za 7 rb. 25 kop. 


2 kostyumy: męski i damski. 
Dwa kostynmow e odcinki połzimow 
luh wiosenne męski i damski wysyłć 
sie za 7 rb. 25 kop. Jezel sią Die po- 
dupa fabryka zwraca pieniądze w ca- 


© 


OROS 


© 


a 


piastewnyeh,  zuarchwi, 


> 2 EA onki sa: weki t EZ 5 
Zakład leczniczy dla chorób kobiecych js sa. r:o tike 
(Leczenie metodom Nzyhaibiiun D=rów S. Hukickiego, L. Lorento- 31 m0 it RACE 


wicza i S. Wisznickiego. Uuzawa. Marsawkow ha LIU (Szkolna 5), pias muoduego deseuiu na elegancki 


wl 3p Lesene wysiękuw, Spraw sapalnych 1 uieprawidłoweści w Czyl- damski kc*iyuin; obu wenk ne «w zyst- 
nosciach organów miednicy Broz bho niedotezw.ju. Liez uie nadumei neso f kich ciemnych kilora b. Przesyłka m 
Oftuszczen a broioża . weśroładu joli. 19390} nasz ia himek. Za zaliczenie dolicza 


się 16 kop. (taksa porsi) Na ządanie 
wysyłam po tejże cenia (7 rb. 25 ka 
nba duk: mę xie lub ramskio, Prz} 


(GYATAPIOW ans 


Buraków pastewnych 


aslonu d ; 
ZĘ i. e k wa zumda «5 lubh więrej «dcinków 
półcuk: z M IW, Orv LIATIN A i À Pi, , dodej: my zupełnie darmo: do kazdego 
Man ut: wy tmodranuskah nb arajowych ua FAU) męskiego danaa podzzewiee, a do kaz 


za pud. loen seya Proski tAr. 7a golobe pela Syndykat Rolniczy | so dasa r go -—-Zaieniczny skórzany 
w Proskurowie oot uda ii „uł |pasek. Z Zawowiowawi prosimy KM 
zuracati: Łódź Fabryka M. Bernste|na 
D K uta 


Ja Anna Csillaga 


Wylndzwalanśwee nadzwyczaj dluein 
wia aki ym dlug w] Ey, pz pu- 
minajase włosy Loreb y, zawdzięcztjte 
używaniu w wazu Ik niesięcy Wua- 
lezenoj przezemnie ponady. Przneda 
ia. uan na jako uajjepszy srodek prze- 
tlwko wypadu wiosuw. reWiienzns- 


|=" KRISZCZATYK 38 — ` 
MMAWIK BIŁUTERYA FEANGULKA 
| NAJLEPSZA IMITACYA © 
CHKAMIENI| PEREŁ 


o wzmacnia póresto korzasie. U Nate 16277 
1 Z RER W Z a 
wyn przy uzywueu pemady daje e i W ANTOPOLSKIM in „iż, 


zanwe, i SZB pat wody, a lahze 
(nawet po stosuskuwo niedrustom uzy- 
wamial neTuraiy połysk Wiesuw tł 
głowie i brodzie: miw umeze ponnuia 
lu chroni włusy od przedwezesiej =- 
wizny nawet w wieku podeszłym 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubii 


ANNA CSILLAG 


WIEN 14%) 
L Graben 14. 
Główny skład w Kijowia 


w Połudoiowo-Rasyjskiem Towarzystwin 
Handla Towar. apterznenu (Jurotat). 


|Karola Jaroszyńskiego 


t [ow.Gu ukonzzcnia Aziercuwy žag 


z 1 twarków > 
| jest do sprzedania 


80 koni roboczych. 


Bliższe szczegóły w Zarządz c majątku 

ua miejscu, Po zia, telegraf i st. ln lei 

P. Z. — Wapaiarka. 17164 
d» sp'z.d na dogod. 


Okazyjnie waron. dtzv dom mu- 


obok nowego kościoła z ogro 
dear owoc, wobe, kanakz, wszełk, 
wygodaai, wanny etz. Bez pośredni- 
ków. Zapstać Jozefa, stróża przy no- 
wym kes icio. 17163 


wi iPowóz na pare koni do sprze- 


dania: M, błagowieszct 


ķi: 
| 
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SO Buraki pastewne nprodukcyj krajowej i oreeinalne zagraniczne. e, 
0% Koniczyna. Lucerna. lymutka. J=porecla. te] 
2% Groch zielony rychlik. Groch Victorya. Dobik. A 
$% Koński ząb. Kukurydza. Wyka i iune. O 
© s LJ . . CD 
L. Zdrojewski i K. Grabowski. 
| Kijów. Kreszczatyk 25. 1EGZA $$ 
EERS E BELIES CELES 63 E CORREA CEEOL EELER ZH 


Magazyn 
Japoński 


ul. Funduklejowska N: 17 
16200 wprost Teatru Miejskiego 
Upraszamy Szanowną 
Klientele o zwiedzenie ma- 


gazynu i sprawózenie cen. 
pierwej 1 rb. — 
teraz 50 kop. 


Najlepsze w świecie perfumy 
i mydło „Gurauna saj”, 


R PIWO — PORTER 
DROZDOWSKIE 


kk Żądajcie wszędzie! 
Skład główny na Kijów Ce; des vins étrangers" 
Kijów, iożynier Szkulni- 


| W. Trepke i P, Zujew kow, M.-Błagow:oszcz, 67 


Przyjmnja reperacze ża działającego 
— OGRZEWANIA CENTRALNEG0— 
Lstawi» a uradlsema do ogrzewania wody dla wanien i innych po- 
rzi b gospodarczych Za pomoc; Zozow od płyt kuchennych. Wyka ua 
K” Oly z znyresu I>chniat santarucj. Projekty ) nadzór tech nezny. AJ 


Bolitera z głową 


oraz robani i glisty usuwa bez bólu ngawat w najnjorez; 
Breni“, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjewnyj Rrealzu; GcLyYSZcZĄ kiecki, 
usuwając radykalnie robaki. Jedyny śrońak ,„„Belitenin'" nie wvwziuje milości 
i nie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko x zisłonetn opakowaniu, unaiszony 
napiaem firmy Laboratorium BEO, oraz spusób użyciu, Cena puudałka dja dorostycu 
rh 2. dla dzioci rb.1. Do nabyria we wszystkich aptekach i ejradsch avtecznycł. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E. Fecutłern, Warszawy, Nowy Świat cà. 


MZ 
Dz 


GE 


Odre sa. vl. Gogola Nr 14. 


yhli y Fan Baa 


Skład główny na Kijów: Anleka Kwaskowskiegy i Stepuwskiega: Pułudni>we- 
Ros. low. randi, Towar. Apiecznemi. yddes 


Kijowska 1-sza Sala £icyłacyjn 


(Kreszczatyk Nr 27 bet-elace, wprost Proreznej). 


i ini i podaje do wiadomasċci, za dnia G-go maca 
Licytator miejski od gedz. 12 w dzie: w jokalu sali ME E 


dokoua sprzedaży 1uvbii najr ola -zpch, tusten, ióżek, obrazów, UyWatinw, 

portyer. lamp., kaudelabrów, bronzu, poreclan. zczerów, molekioru. pianin. 

fortepianów. waszyny do wyrobu wod Musa u ych. loruelek, złala, sebra, sae 

mowarów, igusek rużniiit, instrumentow muyczrych, s'tmlrozów japoùskich 
obuwia. koronek i iunych rzeczy. 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. G-ej wiecz. 
kope ua a | 


Sala Licytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy 
i towary do sprzedaży z licytacyi. ińrhqd 


Józef Orłowski 
Nasiona buraków pastewne | marchwi 


Kartofle nasienne 


Poczta i telegraf: Mohylów-Podolski. 


Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Ne 54. 


portrety wieczne na porcelan'e wykonywa snecyalaa 
pracownia, J. Ustnpski, Warszawa. Nowy Swiat 40. 
1722; 


16840 


Do pomników 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7. 


OKAŻYJNIE 
Sprzedają SIĘ że; wania w 


wartości roze 
umeblowani:: salonów, jadalni, gabine- 


tów, bodusrow, sypialni, biur i innych, 
róznych stylów i materya- 
łow, ołażOżylie, wspułeze- ) (e (4 


"e! vojeja 1 


no, wykwintne 1 zwykła 

Lustra, łóżka, portyery, konsole, kande- 
labry, zegary, instrumenty muzyczne, 
iustra, bronzy, porcelana, kryształy. ='e 
bro, złolo, trylavty, obrazy, grawiury, 
perty, wazy, statue i duzo iunych sta- 
rozy nych 1 wspałczesn. rzeczy luksuso- 

wych i urządzenia domowegu 


MY za bezcen "7 


SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric -a -Brac 


Kijów, Kreszczałyk 42 m. 29, 


Organizacya kontroli I rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewizya i stałe prowadze- 
nie rachanków w mieście i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i bilansów, Ekspertyza bu- 
chalteryina. Przepisywania na maszj- 
nach. Chlukne odezwy. Pierw 
szorzędne referancye. Program 
szezedóaowy na żądanie odwrotną pocztą. 

14118 


„Starina i Roskosz” 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejście frontowe. 
Tamże kuj nją się wyzej oznaczone rze- 
czy raz kwity lambardowe. Zamiej- 
«cowym opakowanie hezpł»tnie. Prosi- 
niy obejrzeć magazyn. 1ó5Si 


Dudzo 
w'elka tlost osó35 
po'zzszyła swoje Fórowie 
| i zachowwle le przez uzywanie 


| PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĘCYCH 
„ DEA CAUVIN'A 


(PARYTA:CH) 


Taniej nie można. 
Za 2 r6. 75 kop. 


wysyłam poczią za zaliczeniem bcz za- 
dattu demek angie'skiego  trykotu 
»Bstonc 41/1 arsz. na cały męski ko 
styum. Nie ,awazając ra tanią cenę, 


Do nabycia we wsczysitkich 
większych aptekzen, 
aw PARYŻU Faubourg 
ją, Saint-Denis 147 


trysot -Bostone — wełniany posiada e i ) 
wszelkie zalety najlep-zego towaru, 
mocny, praktyczny 1 ładny, we wg4yst- 16624 
kich kolorach z » f<kiownymi puuke k. E 
i kratk. | Przesyłka 50 k. Przy wypi D 
saniu 3 Jub więcej odcinków  przesył-| E i juuge Deu- 
kc na mój rachuaek. Adresować: Eine gebildete ą A ! Ar 
> : =- fclle als (resellschafterin, ets- bag- 
Łódź, Fabrykantowi KADU laiterin oł zur Ausfabrt zu perósseren 
Kindra M -Wudzmierska 18 :» 10 
M. Besten D. K Is | Fir 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


oeme ær 


WYFOE POLTRUS. TWA HANOLU 


4, 


"= 


Mlękajcie narody! | 


b jcia się w pięty! całujcia się w nosy! 


najnowsza zapalączka, 
ostatnie „cudo piękności” 


dzisiaj aeroplanem otrzymana w maga 
zynie 17072 


„Nowe Wynalazki“ 


Prorezna l4. 


żua ni kupu» dn 


Pierwsz. Biuro iauozycielskie 


L. kaliskiej | 


Pcleca nanczycieli, nauczycielki. bo- 
ny i cudzoziemki. Sprowadza 
Francuzki z własnego biura | 
w Paryżu i Angielki z Lon. 
dynu. Warszawa, Włodzimier:- 
ska 19. 16776 


Panie i Panny. 


Podziękowauwia. 
onzyn:are prawie cd 
wszystkich moich kli 
entek, dają mi pra 
wo do proszeńia 0 
zuprłne zaufanie do 
luBie; ręczę za abu 
ratre sumienne wy- 
kony wanie obstalun- 
ków. Niech się każ- 
dy przekona! liadzę 
— zamów ićfpo cerie fa- 
brycznej Nowosć ostatniego sezonu. 
l egancka aasamitna bluzka: gors, koi 
nietsyk 1 maukisiy ślicznie haftowane 
Jedeabiemw, skrojona, może być uszyta 
na każda figurą. Kolory: czarny, bordo, 
granatowy, ciemno-zielony, tabaczkn- 
wy — wysyłam za 5 rb. 25 k. za zali- 
czen. i bez zadatka. 


Bluzka z czysto wełn. ma- 
toryału «Voile» z takim samym 
prześlic,nym bafiem 

bBiuzka 2 czysta jedwab, ka- 
nausu, Lal wiwa iub wyszła 
aZniem, wa Niek Prima 

buzka karauswa Nr 2 
4 takim samym harem 

iiuzka z nejuwodniejszcwa 
waleryzła jedwabnego «Popeli- 
nes z przezlczeam wyszyciem 

Z idw. feoreniyny wyszyła 
Laleju iut szurem; «olery: ezar- 
uy, kremowy, różowy, n ebieski, 
ponsowy, iahaczkowy i in. Do- 
lączan beznłalnie fasou ostat- 
ego żprnalu. 41 

Angielska spódnica wierzoh- 
nia Z Lujeiezamsecgo, Ba Nivd" 
uiajszego i prak'yCZNOWO Sew) e 
w, robota, wykeń zenia i krcj 
„odług nejnowszy U modeli, 7 
wysokim paskiem. kolorz: ozat- 
uy, grznśto vy, tronzowy, tub: - 
czkowy, cietupo i jasno szary 
nowcmodnic nakrapiany, wysj- 


= 


łam z» 8.25 
Spóduira z gładkiego sze 

wiotu Prima wykoncz. jedwab 

t*Śmą i guzik., Z wysokim paš- 

kiem dż 
Spédnica z mater. czysto 

*rłn. sGloria» ślicznie wykoncz., 

+ Jedwab. paskiem FE 


Spódnica 
seńez. pazik. 
Spóduiea z jedwabist. alpa» 
zi, nie różniąca się niczam od 
jedwab. mater, wysońc:. błysz- 
uczącą taŚiuą, krój karczkowy 
Spódnica z zagran. mater. 
wein, <Wenera> Z wysokim pas- 
Gem, wymtńczona hueriy | gu 
zik. z prz du w zakładki 1 7 
aarczkien, ostatnia nowość 
Spódnica z małeryału w pas- 
ki <Covercoat" wyłończ. liber- 


alpagowa wy- 


c; 


S LERI 


Tij: 


‘y, guz. kaiczk. z wysokim 

naskiem 19 — 
Spódnica z zega' icznego 

aksamitu, wykończoua szerorą 

jedwabną laswa ze zwyez, pás- 

tiem 14 50 


Taka sama spódrica z gers, | 
1. j. z wysok. pisk. o rb. 1 kop. 

AU dro?sza. 

Ws-ystkie spódoica mogą 
być czarne, granalowe, tubacz- 
kowo i w in. koler. Przy za- 
mów, trzeba oznarz, obięb ść w 
biodrach, pasio 1 długość spód- 
nieg. 


Adros: Ilafciarnia «Marya» Warsza- 


wa. Pawla ll odd, 26. 16561 
Przytulek dla polożnic 
akuszerki 15077 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej 


pod nadzorem lekarza-specyalisty, Przyj- 
muje sekret. położnice w każdym cza- 
sle.  Maryjsko-Błagowieszczuńska Ne 44 
2 siodła sprzed. Lwowska 410 m, 2. 
17197 


sprzed. tanio og er kaukaz. 4 
l. klacz, 2 siodła mand., garnilni 
mebli jap. Sowska ul. d. 00. 11188 


Na wyjazo suderi filol g (polsk) 


l poszuk. cscyl. Paùkow- 
ska 12 m. 12. hulczycki. 11180 


Ogrodnik-specyalista 

v0szuk. posady na prawi. luh dzier- 
awy marego saón bizko miasta lub 
Waie zka w ki. w-kiwj lub ped Jskiej 
gub. Adres: Zylatska 05 m 25. 17181 


ang. męskie i daiuskie do 


Kamieniec-Podelski 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 
p.Prusinowska (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


A 3 i 
R. Nyay CUDOWNY SROIN BO FRANA iELIZNY 
cJ n 


ami: 


TOWAR. APTELZ P 


16515 


300 rb. n2- 
grody oirzy- 
wa kazdy, kto 
dewiedzie, zs 
prlecuny przez 
nas po piebywa- ' 
lej dotychczas 
cenia gramofon 
z 12 płytami i 
1000 igleł nie 
wait oznaczonej cenv— tylko 13 
85 k. z przesyłką Niech każdy 
© żąd: i przekona się! Wvtsorny 
e | irwały gramofon »Salon- 
E Koncert: najnowszego lvpv. 
„© znakomitej marki »Monar= 
z cha: nie ustępuje najuroższyja 
i rrzewyzsza ia siłą i tonem. 
z Niezwykła piękność tonu. B+% 
= wselkiogo szumu, Nikręca się 
z Voku, posiada rekulatcr du 
-zybkwgo i wolnego tempa. 
Tiaha ka'orowa sLotosr, mam- 
wana  podwóina  koncoriowa 
>Symfonion<. Ržwisr strzyn- 
ki uran 80-20 10 ecatymetw, 
Rozmiar trąby kolorowej £0, 40 
ceri. Zawówienia wykenywzją 
zu zali'z. pocz. i też zadatku: 
gdv otrzymuj my tałą nalez- 
Losź zgóry —dołączariy J sZcza 
4 płyty bezpłatnie. Uprasza się 
o «dres: Jedyne przedstawiciel. 
Francusk. fabryki gramofonów 
K o 'Bien*, Warszawa, 1:—114. 
Konceril płyta z(iratrd kara 
w rozme 99 1 pół centyme- 
trww. Cera 3> kop. i I rb. 25 
kop. Za przesyłkę na Syberyy 
Gulicza sie 1 rb. 75 kop Na 
żądanie wskazujemy Osóly, 
która przywyłały naru listy dziek- 
czynie. 11205 


4 deak 


aj i GAJN 


ił" 


traja 


nasso 
gamoł wy 


I 


w wyrzuca pigmiędzy napro 
UONIAWAZ 


Niech nikt n 


WYN ŁA 
s 


zramofonów. 


Wykonywa po nider 
Porez- 


kes 1elna. 
rmi rkowauych cenach. 
na Il mieszkania w. 

uczen Zz wyssziałe. 


Potrzebny 2 klasoweu Fryzyer 


damski Rmeiński—suiuwb Duuy. 17219 


Coiffeur pour les Dames 


Stanislas Rucińsi| spoci-liste (ondoula 


teurj. Nagrodzóny przes  Akzdt mię 
Fryżyerską w Paryża 1900 r. Gmach 
Dumy wprost domu Szla' bry. ITE 


; otrzaboje prńzien- 
nej r baty. Krrsz- 


Krawcowa 
ed 1215 


czałacki zaułek 13 m. 73. 


Tłomaczenia 


ska 2] m. 1. tel. 331. 


w 20 język. 
W Wasylkow 
17212 


Młody człowick 
posiadający cały kur: podwójnej włos- 
kiej ku ialteryi, Składając. się z 15 
oddziałów: majątkowego, hendlow: vo, 
umłynoweko, dornego i bankowego. po- 
szukue pes«dv, Zywonerz. ul. Dmi- 
trowsia Nr 23  Zbigmew bydicaski. 

17269 


KARTOFLI 
30,000 pudew Wojtmanów 23 — 24, z 
dostawą do stacyi Równa do sprzeda- 
nia. Tamże «daje sią dzierz.wa nrd 
Horyniem 250 dziesięcina tszenuej zic- 
wi, Wiadomość: Zarząd dóbr Ilamien- 
nieko - Satrj'wskrch, p czta Klewań 
mołyńskie, guberni 1210 


|SzarogródPod. 


prenumoratę i ogłoszenia do 


|„Dziennika Kijowskiego” 


Mowarzyczenie  Npożywoża 


OGRODNIK.PSZCZELARZ 
(z Warszawy). 
poszntuje cdpowiednicj posady. Uzdol. 
niony w zakładaniu stdów. karłów i 
cięciu i b. Morile, brzeskwinio. wino, 
aiaty, inspokta. Pe ia Nizsza-Kra- 
„piwna pedilsk ej gub. Mieimikowce. M. 


, Kukia. 1716 

inteligentna, młoda, z 

Lektorka Z w” JA praktyka 

poszukuje lvkiury lub do tow»rzystwa. 

Łoskawo cluriy prosze nadsyłać do ad- 
ministracyi zl. Kije. Lektorka B. 

17114 


x 


u.iejsca do zarzą- 


Poszukuje gdn ia do 


dzio i, wam świadectwa. Daistosław- 


ska 2—21 od godz. 12 dn 2. 17145 
aj Ly p 1 Sa d tuw 
Sprzedaje się "Sincer" 


Ekspress, fabr. Lepage, prawio 
nowy, że wszyst przyrzad. za pół ceny, 
Mar.-Błagow. Nr 91 m. 6. 1691 


Sprzedaję futor 
18 dz. o 2 w. od kil. tad rzeką, bliz. 
kran. austr. Demek og. zab. pocy. Szan- 
dranv he-arah, gub. U. S Bliż, szczeg 
W. Widz. 37 u p. B. Beroa owicza. 


17073 
Krowy mleczne 


młode. typu QOidenburskiego 20-i ia 
szuk, do sprzedania w majątku »Sza- 
rzyńcne Waleryana Marowskicgo. Pocz- 


ta Proskurow. 17074 
GORSETY 

gat, na abstal., przerébki i preme. 

M-me Dina. Prorezna ? m 80, w 

poda órzn. 16831 

16807 


Okazyjnie 

natychmiast do =: rzedanja całe u- 
mcehlowanie miesrkan’a pańskiego o 10 
pokcjach, obrazy Starozytne, porct lana 
1%. d. Oglądać mozna od g. 10 ravo 
do g. 8 wieczora: Kreszczatyk Nt 6 
m. 3, drugie piętro, wejście frontowe. 


Mająte« przy kolei 
na Wołyniu odseparowany 1000 dz. do 


sprzedania. Blizsze szczegóły: Sław uta. 
skrzyn. poczt, Nr 30, Bez pośredników, 


TED 


ZZ 


